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Projekt miuisterjalny reorganiza
cji policJi, dąży do jednego celu, a 
mianowicie do wzmocnienia władzy 
gubernatorów. Jest to - alfa i ome
ga projektowanej „reformy". 

Nie chodzi wcale o podniesienie 
legalności w działalności polieji, ani 
też o reorganizacj~ takowej na pod
stawach prawnych, lecz jedynfo „re
forma ma na celu wzmocnienie wła
dzy policyjnej". A opracowanie pro· 
jektu tylko dlat~go f3i~ 1-a.k długo 

ciągnęło, że powstawały wątpliwości 

i obawy, ażeby jakis lekkomyślnie 

uczyniony krok nie zach wiat powagi 
· i uroku tej władzy. 

Umotywowany komentarz do 
projektu mi nisterjalnego na każdem 
miejscu zawiera ślady trwożliwego 

namysłu i starań Olimpu biurokra
tycznego. Za jeden z niepomyślnych 
warunków, stojących na drodze do 
wzmocnienia władzy, już oddawna u
ważane było istnienie „ wielowładz
twa". 

Wszystkie pomysły zawsze dą
żyły do „ziednoczenia" i „skupienia" 
władzy. Lecz napotykały one na ta
kie nieprzezwyciężone pr.zeszkody, 
że ani kroku nie czyniły dalej poza 
projektami zniesienia „ wielowładz
twa". 

Przyczyny oporu były w zupeł
ności zrozumiałe, gdyż biurokraci w 
żaden sposób nie chcieli się pozbyć 
tej władzy, którą posiadali i ani słu
chać nie chcieli o podleg~niu in
nym. 

„ Wielowładztwo" nie tylko, że się 
nie i;mniejszało, lecz postępowało. Na 
drodze do zjednocze'nia władzy poli
cyJnej zawsze, naprzykład stał kor
pus żandarmów, ta osobna instytucja 
policji politycznej, nie podległa ogól
nej władzy cywilnej, wolna od wszel
.k:iego dozoru i nieod povriedzialna. 
W powszechnie znanym memorjale 
o reorganizacji policji, były dyrektor 
departamentu policji za rządów Pleh
wego1 Łopucbin, pisa.t te nawet sam 

departament policji jest pod dozorem 
żandarmerji. 

Komisja pracująca pod przewo· 
dnictwem senatora Ma.karowa nad 
projektem reorganizacji policii, chcia
ła oddać gubernatorom władzt,. 
zwierzchniczą nad naczelnikami za
rządów żandarmerji, czyniąc z nich 
pomocników gubernatorów, w zarzą. 
dzie policyjnym, lecz jednocześnit> 
oddając w ich ręce zarząd nad całą 
policją w gubernji. Gubernatorowie 
sprzeciwili się temu kategorycznie, 
dowodząc, że władza ich zmalałaby. 

Z drugiej strony, żandarmerja 
znajduje się poza sferą dosięgłości. 

Obecnie projekt reorganizacji 
policji już został wypracowany i zda
wało by się, że znaleziono jakoweś 
modus vivendt, t. j, że nareszcie teu 
problemat biurokratyczny został tak 
czy owak rozwiązany. Lecz w rze
czywistości wszystko jak stało, tak 
i stoi na punkcie martwym. 

Uznano wprost, że istnienie lub 
nieistnienie korpusu żandarme.rji le· 
ży po za obrębem mocy reformato
rów. Zmiany i reglamentac,ja dzia
łalności żandarmer,ji uznane zostały 
„za wychodzące po za sferę zadań 
komisji•. Pró~z tego, - utrzymanie 
dotychczasowej działalności żandar
merji uznane zostało za „ bezwzględ
nie pożądane": .cała wieloletnia dzia
łalność żandarmerji wspaniale dowio.
dła istnienia zakorzenionych tam tr&· 
ny Qji, a wyruczenie si~ clalszej pra-
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•Y tego potężnego organizmu było
by bezcelowe, a nawet szkodliwe"'. 

Znaczy się „ wielowładztwo" w 
centrum władzy pozostało. Utrzy-
111ano rówńież takowe na prowincji. 
Zarządy żandarmerji, naczelnicy i o
ficerowie korpusu żandarmów pozo
staną. 

Projektowane przedtem posady 
pomocników gubernatorów w zarzą-
1zie policYJnyru nie utrzymały się. 
Wszystko pozostało po starem u, a 
.reforma pod tyrn względem ma pole
gać na tern, źe w stosunku do na
czelników źandarrner}i gubernator 
staje się ich zwierzchni.Idem ale 

. " 
•ylko w zakresie śleO.ztwa i wykry-
wania przez nich czynów występ

nych". 

Ale na czem ma polegać to 
ilWierzcb.nictwo gubernatorów nad 
tandarmami prolekt przemilcza. Być 
może, że będzie ono tak mało realne 
jak i utrzymanie "og-ólnego kierowni~ 
ctwa" nad pracą · żaudarm!łrji, w rę. 
trach prokuratorji. 

WiłC dążenie do zjednoczenia i 
wzmocnienia władzy napotkało prze
.szkody nie do przebycia, stworzone 
przez samą władzę. Władza nie u
stąpiła ani piędzi ziemi z zajętych 
pozycji, nawet w imię wzmocnienia 
władzy gubernatorów. 

Natomiast osiągnięto „ wzmocnie
nia władzy" w innym kierunku. 
Wszyscy najrozmaitsi przedstawicie
le władzy utrzymali się nh swych 
c:;tano wis kach. 

Prerogatywy władzy i opiekawa
nie się nie zostały skoncentrowane, 
lecz po dawnemu pozostawione zo
qtały w r~kach całego 1eg)onu posia
dających tę władzę osóu. 

\Vszechstronne opiekowanie się 
wład~y nad ludnością nie tylko, że 
nie zostało zmrnojszone, lecz rzeci'A -
11ie - zwiększone. Władza nie tyl
lrn czuwa, dozoruje, zapobiega, lecz 
v.ydaje postllnowiania obo~h1zuiące 
i nakłada kary, według własnego uz
nama bez sądu. 

Za pogwałcenie tych postano· 
wiań, jako też żądań i rozporządzeń, 
:policja sama będzie nakładać .kary. 
Ooywatelom przysługu1e natomiast 
prawo udawania się do sądu ze skar
gami. 

Lecz wiadomo wszystkim w ja-
3:im sto pniu dostępne i lekkie jest w 

84) 
CLAUDE FARRERE. 

'(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń 
ijjdej). 

' 
Spolszczył J. B. 

Pendzel zatrzymał się i nierucho
~y malarz przymknął oczy aby le
~1ej słyszeć. 

- Zyw.iłam w sercu życzenie 
Umrzeć tysiąc razy niż 'zmienić do. 
iychczasowy tryb źycja. Lecz bar
dzo. prędko wszystko uległo zmianie. 
I nie umarłam. 

Marzycielskie palce pochwyciły 
B.~runy k~ta._ Ro:t.legły się melancho
U7ne dźw1ęk1. Cienki głos powtarzał 
isk refren piosenlo. ' 

- ~ie. umarłam„. nie umarłam .. 
~OWli' zyc1e osacz;rło nmie, tak jak 
si~eć ptaszników osacza złapanych w 
sidła bażantów„. Złapane w sidła ba
~anty 1 zbyt długo trzymane w cia· 
sn;y-ch kl.atkacb, nie potrafią 1Uż wię
cej rozwrnąć skrzydeł i zapominają 
o dawne) wolności... · 

Koto Jtczało żałośnie. 
- w. mej klatce, w .której zam-

1rnęło mnie bard~o wielu zręcznych i 
n~ądrych ptasznilców, boję się rów
Ille~ zapomnieć o mem dawnem 
tycrn„. Już dzisiaj nie prz:ypomin&JU. 
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naszych warunkach udawanie się do 
sądu ze skargami na administrację. 

Ale pod tym względem nie na
stąpią żadnA zmiaoy. Jak po daw
nemu władza będzie wszystkiem. Po 
dawnemu jedni będą rozkazywać, a 
drudzy będą s1uchać. Natomiast za
kres wydawania rozporządzeń zosta
je zwiększony i rozszerzony. Wszy
stko to się robi w celu "prowadze
nia zasad ogłoszonych w manifescie 
~ dnia 30 października 1905 roku. 
Wzmoeniern13 ' łudzy i opieki, oto 
uiezuchwiane podwaliny wolności o
bywatelskiej. 

Z. R-1c2. 

Podług wiadomości biura pracy 
s~oleczuej podkomisja specjalna ko
IDISJi finansowej izby państwowej 
rOZ\' ażyła szereg artylculów drugiej 
częsci rządowego projektu prawa o 
~lepsze_niu ~111ansów miejscowych. 
M1ędzy rn~ero1 pod1rnmisja uchwaliła, 
aby podział funduszu ogólno-pań
stwowego, tworzonego na potrzeby 
lokalne z opłat od prz;edsiębiorstw 
sprawozdawc.zych, dzielony był mię· 
d~y poszczególne dzielnice państwa 
me, .Jak proponowało rninisterjum 
proporcjonalnie do wpłyn ów z po
d~tku slrarbowego od przedsiębiorstw 
mesprawozdawczych, lecz w stosun
ku do ludności danej dzielnicy. Na 
zasadzie proponowanego przez mini
sterium systemu podziału podatku 
Królestwo Polskie w rezultacie opła
cało by corocznie sumy dość znaczne 
na rzecz odległych ziemstw nadwoł
żańskicb; klucz pod~iałowy przy1ęty 
przez -pod lromis1 ę i est jeszcze bar
dziej dla Królestwa µiełrnrzystny i 
wywola w porównaniu z pierwotnym 
pro1ektern rządo\\ym odpływ coro
czny: 7eszcze około 200,000 rb. na 
rzecz zlemtn"" w Cesal·st•:ie. 

!. atomiast przed~ta\ •iciel mini
st~qum slrnrbu :r.godził się w zasa
dzie na wuiosek posła Gościckiego, 
a~y wysokoć6 _dodatków na potrzeby 
m1e1$eowe w Królestwie do podatku 
przedsiębio1·stw niesprawozdawczych, 
oraz sposób wydatlrnwarna tunduszów 
miejscowych l\.rólestwa, były zatwier
dzane trybem prawodawczy~. 

~a łoDnych w g łic~i. 
Jak wiadomo, na podanie, zło

żone w imieniu szerszego grona osób 
przez bar. Leopolda Kronenberga i 

sobie przepisów, które wyczytałam 
dawniej w „Klasycznych i świętych 
księgach" *). I czasem, ach czasem, 
nie mam więcej chęci przypominać 
ich sobie.„ 

Koto wydało z siebie trzy dźwię
ki, podobne do krzyku zranionego 
ptaka. 

... Nie mam więcej chęci. Zreszta, 
nie ~iem, nic nie wiem... Być może, 
powmnam zapomnieć o nich'? Prze
pisy, z któremi obznajmiają mnie 
~z1ś, są zupełnie inne„. Jakżebym 
Jadła gorący ryż, utrzymując w ustach 
smak surowe) ryby'?„. Sądzę, że mu
szę puścić je w niepamięć„. 

. Dłoń wypuściła struny i upadła 
meruchoruie na zwoje jedwabnego 
rękawa. 

-:-- \~ zamku Hoki, zimno śniegu 
na w1elk1m dworze dało się dotkli
wie we ~naki mym gołym stopom 
zaś uderzenia szabli bambusowyc11 ~ 
me ręce były bardzo bolesne„. Obec
ni~ niema JUŻ więcej ani szabli, ani 
śmegu. I służące nie otwierają okien 
w mym pokoju, dopóki gorące słoń
ce nie obudzi mnie!... 

R~zl~gł się .nie~czekiwany wy~ 
buch smrnchu, cienkiego jak brzęk 
tłuczonej szklanki. 

.... z pewnością lepiej jest za
pomn 1eć wszystko. Za.pomnę„. 

Koto wymknęło się z roztargnio
nych palców i runęło z brzdękiem 
na ziemię. 

Margrabina Jo..-risaka nie podniosła 

.. *) Książki chińskie. które stanowiły daw· 
Dlil poastaw1i wychowania Jap-0ńskiego. 

ks. Macieia Radziwiłła o pozwolenie 
na zbieranie w naszym kraju skła
dek na dotkniętą nieurodzajem lud
ności Galicji, nastąpiła odpowiedź 
odmowna. 

W ostatnim (47) numerze "Gaze
ty Sądowej" znajdujemy z powodu 
~ego zakazu wyjaśnienie następu
Jące: 

„Przy sposobności, wskutek o
~rzymanych zapytań, nadmieniamy, 
1ż ogólne przepisy karne nie za wie
rają zalrnzu zbierania ofiar na pe
wien cel, o ile, oczywiście, cel ów, 
sam przez się nie nosi cech czynu 
występnego. Nie ulega .kwestji, iż 
głodnego nakarmić nie jest czynem 
występnym. To też zbieranie ofiar 
na głodnych w Galicji, z pun1du wi
dzenia ogólnyclt przepisów karnych, 
nie iest przestępstwem. Natomiast o
statnie postanowienie obowiązujące 
zabrauia wzywania do zbierama o
fiar, oraz samego zbierania i udziału 
w ofiarach, jeżeli na zbieranie nie 
wyjednano ~Jaściwego zezwolenia. 

Powyższego postanowienia nie 
można, oczywiście, Jrnmento\.vać w 
ten sposób, iż kaidy kto chce prze
słać do Galicji pewną sumę . na dot:-
1rn1ętycb ldęską nieurodzaju, musi 
się z tern ukry\' ać w obawie przed 
odpowi edzia In ością administracyjną. 

Zakaz zbierani:.i i dawania ofiar, 
na które nie uzyskano zezwolenia, 
rozumieć należy, jako udział w zor
gamzowanej działalności w kraju. 
Natomiast przesłanie ofiar wprost za 
kordon przez dane jednostki żadną 
odpowiedzialnością grozić nie może". 

Dz-~ al ośf i byt 
fStow. 16dzkich. 

IIl. 

Towarzystwo „ Wiedza". 
(Do. 01ic2 nie.) 

6. Sekcja koncertowa. 
W różnoic:zycznej ·Łodzi, gdz\e 

ludno86 pu1a;ka podlega ty1u obcym 
wplywow, piękne wzory mowy ojczy
stej, głoszone z estrady publicznej, 
mają znaczenie niezwykle kształcące. 
Do tego celu zmierzało Tow., urzą
dzając koncerty popularne, poprze
dzając je zazwyczaj charakterystyką 
mistrzów słowa i pieśni Koncerty 
dostarczają zarazem szerokim sferom 
pracującym szlachetnej i puystępnej 
rozrywki w dni świąteczne i odby
wają się co drugą niedzielę w godzi
nach popołudniowych, krzewiąc za
miłowanie do polskiej poezji i litera-. 
tury. 

Na program koncertów popular
nych skJadają się: występy chórów, 
zespoły muzyczne, śpiew i muzyka 

solowa, deklama\jje wybitniejszych 
utworów poetycJdcl1 i t. p. 

Couy miejsc .jednakowe - po U 
kop. od osoby. 

Działalność sekcji uwidacznia n&· 
stQpująca tabelka: 

W roku 
1910-11 
1911-12 
1912·18 

urządzono 
koncertó\; 

4 
15 
12 

które miacy 
słuchaczóV!' 

2,000 
10,238 

6,53lS 

Razem 31 18,773 
Szczegqlnie ostani rok nastręczył 

dużo przeszkód natury formalnej. 
Budżet Towarzystwa sięga 6 tys. 

rub. 
Stan finansowy jego .jest obecnie 

pomyślny, dzięki ofiarności, ·do kt!'i
rej poczuwa się społeczeństwo, któr6 
składa większe i mniejsze kwoty pie
niężne na cele Towarzystwa, oraz 
dzięki poważnej liczbie członków, o
płacających składkę l'Oczną, nie 
mnieis.zą niż rubla. Dokładną liczb~ 
ich podaje następująca ta belka: 
W ro lrn 1908- 9 200 członków. 

" 1909-10 180 " 
„ llH0-11 ~30 • 
" 1911-12 491 ~ 
" 1912-13 - 586 " 
Obecnie Towarzystwo liczy 5~0 

członków. 
Tak rozległa i różnorodna dzia

łalność wymaga du~.ego nakładu 
pracy i czasu, oraz wielkiej ofiarno
ści ze strony znacznej liczby osób. 

To też z prawdziwą radościt\ i 
satysfakcją podziwiać tam możemy 
dość liczne grono ludzi, z umiłowa
niem oddających .się pracy na łódz· 
kiei niwie społecznej. 

Aby .lidać sobie sprawę z ogro
mu prac Zarządu głównego i poszcze
gólnych sekcji, nal•ży uprzytomnić 
sobie, że posiedzenia Zarządu i wszy
stkich sekcji odbywają się stale co 
tydzień. 

W skład -każdej sekcji wchodzą, 
oprócz Zarządu, osoby kooptowane z 
liczby członków Tow., które wyko
nywu1ą swą pracę zupełnie bez:intere
~ownie. SeJrnja odczytowa składa 
sict z l~ osób, w sekc1i pogadanek 
dla mtodzie~y blerze udział 12 osób, 
w czytankowej 10, bibliotece pierw
sze} pracuje 50 osób, w drugiei 18, a 
w czytelni 35, w sekcji .koncertowe) 
28, w sekcji dochodów niestałych 20. 

Ogółem współdzf ałało w pracy 
Towarzystwa przeszło 180 osób. 

Imiennie naliczyć można około 
100 osób, pracuiących w Towarzy
stwie. 

W r. 1go8-9, teren działalności 
Tow. ograniczał się wyłącznie do 
pracy w dzielnicach miejskich, lubo 
ustawa pozwalała na szerzenie o
światy i wśród przedmieść Łodzi. 

Usiłowania jednak zarządu w te 
mierze spełzły na. niczem. · ' 

Lwh\ część zabiegów i energji . 

go natyohmiast. Jej błędne oczy pa- XVIL 
trzyly gdzieś w dal, w próżnię. Mar-
grabina pozostawała nieruchomą jak - Czy doprawdy niestosownem 
klęcząca statua. NastQpnie przyłożyła jest przybycie pani na ów garden
swe dłonie do skroni i śmiała się da- party, który urządzam na mym jach-
lej, powoJi. cie'l-zapytała pani Hockley. 

- Zdaje roi się, rzekła, że nudzę - Ach! tak mało! A ja tak pra-
pana zbytnio swą głupią gadaniną„. gnę wziąć w nim udziałl-odpowie

Jan Franciszek FeJze wziął się działa margrabina Jorisaka. 
znowu do malowania i ni~ nie odpo- Przybyła więc nań. 
wiedział. Wszędzie gdzie p. Hockley za-

. - Tak-rzekła . jeszcze ~argra- trzymywała się podczas swych pod· 
bma J or1saka, mówiłam nie zwraca- róży na morzu, było regułą wypra
Jąc zbytniej uwagi na me słowa. Pro- wianie sensacyjnej zabawy na pokła. 
szę mi wybaczyć. Kobiet~ są czasem d.zie „Yseulty". Zapraszano na nią, 
zupełnie nierozumne. zależnie od wypadku, ciało dyploma-

Margrabina podniosła koto. tyczne lub konsularne, wybitnych 
- 'l'a stara muzyka wniosła nie- przedstawicieli kolonji zagranicznych 

pokóJ do mej głowy„. Nie trzeba te- europeiskich i amerykańskich, oraz 
g? nigdy powtórzyć przed nikim, rdzenne towarzystwo wyższe, o ile 
mgdy'? Dlatego, że jest rzeczą ha- takowe jstniało. W Nagasaki nie by-
niebną mówić rzeczy nierozsądne... ło go zbyt wiele. Miasto było starem 

Felze malował dalej w spokoju. fi!i.edliskiem wassalów, nie posiadało 
· - Pan tego nie powtórzy, wiem mgdy własnej arystokracji. Zalud-

o tern. Przyjaciółka pana, pani Hock- niają je ludzle mali, właś~ic.iel~ nil}
ley, obraziłaby się. Sądzę, że pogar- w~elkich . sklepów, rzemw::lmcy 
dzałaby mną. Jest ona tak miła! u~ m1.eszczame bez t.adnego wpływu. Lu
wielbiam ją! Chciałabym byó. po- dz1.e z ~achodu, ~rtih'zy tam zamiesz
dobną do niej„. . · ku1_ą, DJ~ mają bhższycl1 stosunków z 

Felze cofnął się 0 dwa kroki i tern kr~J~w~m pospólstwem,_ ~ któ
wskazał zwycięskim pendzlem por- rem rów1 ich. wykształcerne l rasa. 
tret, .który aczkoł wiek nieskończony, Do t~go s.topma, . h i.;dy zarządcn 
ż,ył .teruz, żydem osobistem i sHnem. prow1~cją l komendant. a~senału na
A oczy portretu, oczy azjsttyclrie, desłall swe prze proszerna, 1ż ~e wzglę 
głębokie, tajemnicze, niezrozumiałe, ~ów s~utbowy~h prz~rbyć rn~ moglł„ 
u~k.wiły ·w· margrabinie Jorisace, wiel- .Jedna margra_bm8: J or1salrn reprezen-
b1c1elce pani HockleJ', spojrzenie peł- towala ludno~ć mpp.ońsk~.. . 
ne szczególne] ironji. Naturalme na rną n~JWJęceJ zwra-

cano uwag~. 
{D.·c. n.) 



~ ere.·...------------------nn>"\ -y l\flłt J ~R- ł_:.2.~ ~4- gruiłnia 1913 rok\t. ________________ _,,_:3:;,· __ 

":Użyto na liczne czynności organiza
~yjne. 

Pomimo, że okres wegetacji To
warzystwa trwał blizko dwa lata, 
podczas których bywały nawet 
chwile, gdy działalność jego prawie 
zamierała, garstka ludzi stoiących u 
steru „ Wiedzy" przetrwała wszystko 
i swoją wytrwałością zdołała prz,y
ciągnąć liczniejsze zastępy czlonków 
i pracowników. 

Wymienić tu nnleży przede-
wszystkiern pp.: inż. L. JQtkiewicza, 
K. Kędzierskiego, p. Bon<lyową, dr. 
Z. Mierzyńskiego i dr. Mittelstaedta, 
11aigorli w szych członków pi en~ szego 
zarządu „ Wiedzy", oraz p. Jana Ar
kuszewskiego, który wspierał mate
rjalnie młodą instytucję. 

Właściwy rozwój Tow. datuje się 
i>d roku sprawozdawczego 1910-11. 

W tym to okresie, oprócz odczy
tów, pogadanek dla młodzieży, czy
tanek dla dzieci, założono dwie bi
blioteki, czytelnię pism i urządzono 
'3Zereg koncertów. popularnych. 

Obecnie Tow. rozwija się stale, 
bez względu na niezliczone trudnoś· 
vi, niosąc oświaty kaganiec głównie 
wśród niezamożnej części mieszkań
ców tutejszych. 

Miarą pożyteczności Tow. posłu
tyć może fakt, że prasa miejscowa, 
bez rótnicy przekonań, darzyła Tow. 
tyczliwem poparciem. 

Z całego szeregu osób, które z 
zapałem i poświęceniem pracowały i 
pracują w Tow„ wymienimy przedew-
9zystkiem długoletniego prezesa „ Wie
dzy", dr. Edwarda Mittelstaedta, p. 
Stanisława L. Majewskiego, ,jednego 
z najwi~cei czynnych członków, bio
rącego znaczny udział w pracach 
wszystkich prawie sekcji, nadto, pp. 
K. Kędzierskiego, dr. Goldenberga, 
W. Majewską, W. Maciejowskiego, A. 
Domańskiego, S. Gontarską, K. Izy
dorczyka i A. Kot,y uię. 

Z przytoczonych powytej danych 
wynika, że „ Wiedza" utrwaliła już 
swe podstawy bytu i oddaje cenne 
usługi naszemu miastu, krzewiąc o-
8w1atę i zaspakajając _jego potrzeby 
kulturalne. 

Tow. „ Wiedza" nal&ży do bar
dzo rzadkiego na naszym gruncie ty
pu stowarzyszeń, funkejonuje bowiem 
prawidłowo, wykazuje wielką żywot
ność, cieszy się znaczną -popularnoś
ci• w szerokich warstwach ludności 
nasżego miasta, posiada stosunkowo 
znaczną liczbę członków, a rok spra
wozdawczy zamyka nietylko bez de
ficytu, lecz z pewnym zasobem w 
kasie, co świadczy zaszczytnie o go
spodarce Tow. 

Naogół więc sprawozdania „ Wie
dzy" są bardzo dodat11ie. 

Odczyty, czyta:nkj, pogada•ki i 
koncerty, w ogólnej lwzbie 438, mia
ły 101,157 słuchaczów. Z czytelni .ko
rzystało 6,500 osób. f,3ibljoteki mają 
1850 czytelników i vvydały 120 tys. 
tomów. 

Zyczymy innym łódzkim insty
~uc,j om, aby wyniki ich pracy dosię
gały choć w części tych rezul
~atów. 

J. B. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. "). 

Berlin, 2 grudnia. 

Savernes, w Alzacji - dziś 
~nowu przechrzczone przez niemćów 
~a Zabern - rozbrzmiewa głośnem 
~chem w całym świecie. Mała mieści
na, o której istnieniu mało kto wie
d~i~ł, stała si~ dzi~ s~awną, piszą o 
meJ wszyscy, mówią l rozumują, bo 
przyczy~a nagłej slawy nieznanego 
dotąd miasteczka, jest niejako sym
bolem sys~em_u P?wszecbnie znanego. 
Sl<andal mem1ecJn w Sawf.rnio równa 
się co do doniosłości skandalowi we 
Wrześni. Tu i tam wydaJe owoce 
~~n sam przewrotny, brutalny i złoś-
1wy ~ystem, . który potępia każdy 
izłow10k, maJący poczucie prawa 1 
~odnoici ludzkieJ. 

Młody porucznik, baron Foerstner 
- ujrzał światło dzienne 15 kwietnia 
1i93 roku - liczy więc zaledwie lat 
'J, szerzy wyższą kulturę w krajach 
abr~!1ych Francji, w Alzacji i Lota~ 
?yngn. 

U nas, w Polsce, tacy Foerstne
owie objawiają swa, wyższość kultu-

ralną wyzywaniem dz1ec1 naszych od 
św„. polskich, abatczyków i lotaryń
czyków nazwano "wakesarni", czyli 
andrusami, i obiica110 nagrodę 10-
mar.k:owa za zakłucie na śmierć każ
dego "wakesa". 

Obrażona ludność si~ oburza, 
władza wojskowa ·karze rekrutów 
„w_akesón "' krzewiciel "wyższe;" pru
skiej kultury wychodzi bezkarnie i 
otoczony bagnetami, spaceruje po 
ulicach miasi.c ;: ,. !rn, pro\vokując lud
ność spokoi ną. 'Li bohatera naśmie -
wai,ą się chłopacy. Wbrew wszelkim 
1n·zepisom prawnym, wojsko przy
wlaszcza sobie pra.wa władz cywil
nych i gospodHzy się w mieście, 
jakby ogłuszono w niem stan oblęże
nia. Zdaje się, iakby się nie żyło w 
Europie, lecz takim np. Meksyku, 
gdzie .każdy oficer lekceważy sobie 
prawa i ustawy krajowe. 

Wojsko rządzi w mieście. o Ofi
cerow .e J,a~ą nabijać ~ołnierzom ka
rabiny i z najeżonymi bagnetami po
!!!Jłają ich na ludność spokojną. Wie
dzą, kto im popada w ręce, nawet 
sędziów i }Jrokur~torów niemieckich 
nie oszczędzają. Aresztuią starców 
i dzieci, nikomu nie folgują. Na'cze
le wojska w Alzacji stoi generał Da
imling, znany jako zaciąty pru
sak. 

Przypominamy, że jest to ten sam 
pan, który przed laty, wróci wszy z 
wyprawy przeciwko murzynom w Af
ryce, w parlamenoie odezwał się do 
posłów, Jak podoficer mający przed 
sobą rekrutów. Parlament dał mu 
należytą odprawę, od której nie u
chroniły go nawet laury zdobyte na 
1iolu walki-z murzynami. 

. Deimling, jak się wydaje, prag
me zagarnąć w swe ręce zupełnie 
władz.ę i stoi w jaskrawem ·przeci
wieństwie do władz cywilnych kra
iu. W Alzacji nic się nie zmieniło. 
Warto tu przypomnieć, że późniejszy 
kanclerz Hohenlohe jako namiestnik 
alzacko-Jotaryl'iski pisał w 1888 roku 
do ówczesnego kanclerza, że w Al
zacji wojsko zachowuje się prowoku
jąco względem ludności, aby wyka
zać, że rządy cywilne są do niczego. 
I dziś tak się jeszcze dzieje, iak wi
dać z ostatnich wypadków. 

Ludność )est oburzona, protestu
je na wiecach przeciwko rządom woj
skowym, robotnicy grożą strejkiem, 
mieszkańcy błagają o pomoc parla
ment, lrnnMerza i cesarza, cesarz 
.przywołuje do siebie ministrów z re
feratami, ale w Sawernie rządzą For
stnerzy. 

Cieszy się zagranica, cieszy się 
przedewszystkiem Francja, bo widać, 
że Niemcy czują się w „oswobodzo
nej" z pod jarzma francuskiego Al· 
zacji i Lotaryngji, iak w kraju nie
przyjacielskim. Niemcy na Wscho
dzie mają Polskę, którą wywłaszcza
ją z języka, obyczajów i ziemi, na 
za_chodzie ma.ją swoich „ Wakesów", 
kt~ry~h głos rozlega się po całym 
św1eCJe, bo echo potężne mu nadaje 
Francja. 

Ziajścia w Sawernie są niejako 
sy.mb~lem dla systemu prusko-nie
mieckiego w krajach zabranych 
praktykowanego. 

Niemiec nie zna szacunku i czci 
dla uczuć obcego narodu, uie ma 
z~oz"!lmienia dla duchowego usposo
b1ema tych, co dostali się wbrew 
w~asnej woli ·pod jego rząd;y. Nie
m10c ~ krajach przez siebie podbi
tych me uszanował nigdy tradycji 
narodów pod bitych, ale brutalną rę
ką wierci w zboJał,ych ich sercach. 
Oburzenie i nienawiść ludów podbi
~ych _jest tern większe, czem większ("\ 
Jest ich kultura. A nie ulega wątpli
wości, że alzatczycy kulturą swą 
przewyższają o głowę tych Forstne
rów, którzy przyobodzą do nich z 
ku lturą prusko-niemiecką chcąc im 
ją narzucić gwałtem. Usiłowania te 
kończą się wszędzie moraln~ klęską 
tych najezdców, w Alzacji zarówno 
jak na ziemiach polskich w Szle
zwiku. 

Sto lat z okładem minęło, a jest 
sprawa polska, 40 lat, a jest Sawern, 
50 lat, a są potrzebne śmieszne za
kazy wykładów naukowych Amund
sena w języku norweskim. Jest to 
wyrok najsurowszy na system pruski. 

W. K. 

C as odnowie 
pr numerate~ 
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O Sprawa samorządu. -

Według „Rieczy", w sprawie samo
rządu mieJskiego w Królestwie sta11 
rzeczy przedstawia się obecnie, jak 
następuje: Prawica i grupa Neudhard
ta w dalszym ciągu są w kwestji ję
zykowej nieprzejednane i wolą raczej 
obalić cały projekt, niż ustąpić, bez 
względu na życzenia sfer. Z tego po
wodu prezes Rady państwa, Akimow, 
miał naradę z prezesem rady mini· 
strów, Kokowcowem, który obiecał 
oświetlić zagadnienie w swym ranor
cie. Dopiero więc powrót Kokowc~wa 
przyniesie bliższe wyjaśnienie rze
czy. 

C Rugowanie bata. Tow. 
opieki I'1ad zwierzętami projektuje 
wyrugowanie z użycia bata, który 
stanowi dziś niezbędny rynsztunek: 
każdego woźnicy. 'r-wu chodzi o to, 
by woźnice nie mogli zmuszać koni 
do ciągnięcia ciężarów ponad siły. 
Proiekt T-wa opieki nad zwierzęta
mi napotka, zdaje się, na nieprze
zwyciężone trudności. 

O Należności ceine. Dnia 
14 stycznia r. p., na komorach cel
nych będą wprowadzone nowe prze
pisy o przy3mowaniu należności za 
cła. Komory będą przyjmowały o
płaty tylko do sumy rb. 2,000 dzien
nie od jednej osoby, lub firmy. Su
my wyższe mają być wnoszone do 
banku państwa, lub kas skarbo
wych. 

W tych miejscowościach, gdzie 
niema oddziałów banku i kas skar· 
bowych opłaty powinny być wno -
szone do pobliskich kas skarbowych. 

Ze świata. 

O Rugowanie polaków z 
ziemi w parlamencie niemie
ckim. Hakatyści usiłują znowu 
przemycić do parlamentu antipolską 
politykę ziemską. Narodowi libera
łowie złożyli bowiem wniosek, w któ
rym wzywają kanclerza. do przedło
żtmia ustawy kolonizacyjnej. 

Według wniosku tego, przy sprze
daży ziemi państwom związkowym, 
~a przysługiwać prawo pierwokupu 
i prawo protestu na rzecz koloniza
cji wewnętrznej, Oba prawa te ma
ją być krótko terminowe, a wyjęte 
z pod nich mają być tylko sprzeda
że pomiędzy blisJdemi krewnemi. 
Państwo zwjązkowe prawo pierwo
kupu może przelać na inne ciała ad
ministracyjne, lub też na organizacje 
dobroczynne. 

Przy wykonaniu protestu, na żą
danie sprzedającego, państwo zobo
wiązane jest rozpocząć układy o ku
pno, a sprzedający, uprawniony jest 
cofnąć się od sprzedaży i żądać od 
państwa zwrotu powstałych mu 
kosztów. 

. Oczywi~ta, że w.niosek ten wy
mierzony 7est przeciwko polakom i 
urzeczywistnieniem dawuego żądania 
hakatystów. Instytucją dobroczynną 
w myśl teg~ wniosku, zapewne będ~ 
Ba~erubank1 lub komisja koloniza
cyJna. 

Z za kordonu. 
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[J ~ezrobocie zecerów. 
Wskutek niepomyślnego obrotu ro
kowań związku austrjackich zecerów 
z drukarniami, pogorszyły się w Kra
kowie odnośne stosunki. W sobotę 
wydalono z drukarń krakowskich 
kilkudziesięciu zecerów. Grozi ~ezro
bocie i zawieszenie dzienników. 

[] Aresztowanie kasjera z 
Lubartowa. W Krakowie areszto
w~no Wasyla Ilczen.kę, kasjera miej
skiego w Lubartowie, gdzie niedaw
no popełniono znaczną defraudacj~ w 
magistracie. 

(] „Pieśń kru.lewska". W 
teatrze krakowskim odniosła wielki 
sukces, sztuka znanego autora dra
matów patrjotycznyc.h J. Wiśniow
skiego - „Pieśń królewska". Treść 
sztuki wzi~ta z epoki legionów. Kry
tyka podnosi w tej sztuce 15zczerość 
uczucja i rzewną prostot~. 

Z Cesarstwa. 

6. Znieważenie konsulat 
duńskiego. W Batumie wicepte· 
zes miajscowego związku narodu ro
syjskiego Schultz znieważył konsula 
duńskiego C.2:ynnie i słownie. 

~f iało to miejsce w takich o.ko< 
lioznościacb: 

Schultz w hotelu „Franc.}&" po
.kłócił się z nifljakim Berendtem, dy
rektorem kopalni rudy żelaznej., .któ-' 
rego omal nie obił. Berendt uciekł ~· 
hotelu i schronił siq w mieszkaniu 
konsula duńskiego, swago, przyjacia.-: 
la p. W arnecke. Sc'hultz niezwłocz
nie z kil1rn memcami, marynarzami, 
udał się do mieszkania konsula. O- · 
czywiście kompanję Solrnltza konsul· 
do mieszkania nie wpuściŁ Wówcza~ 
Schultz i jego towarzysze potłukli· 
szyby w oknach konsulatu. . 

Nazajutrz Schultz w miejscowej 
gazecie ogłosił list, obrażający kon
sula, nazywając go „donosicielem• l1 
„sługusem Berendta". 

Konsul zawiadomił o całej tej fil.,· 
storji rządy duński i rosyjski i do. 
rozstrzygnięcia sprawy złotył urząd. 

Zajściem zainteresował si~ bar-
dzo namiestnik Kaukazu, którf, teł. 
zarządził śledztwo. Konsul Warna-., 
clre otrzymuje liczne dowody współ
czucia ze strony cudzoziemców i ro
sjan. 

D. Ucieczka miljonerA. Mos
kiewskie sfery giełdowe niepokojone. 
zostały ucieczką znanego mie,jscowo-. 
go. ~u pca i przemysłowca, ~o-letniega; 
milJonera Goca, syna dyrektora za"\ 
rządu :firmy "W. Wysocki i K-ka", 
którego majątek obliczają na kilka 
miJjonów rb. 

Powodem ucieczki była szalona 
gra na giełdzie, na której Goo prze
grał podobno milion rb. i stracił na-
dzieję możliwości zaspokojenia wszyst.. 
kich swoich dłużników. 

Ojciec jego pokrywał ju~ kilka
krotnie jego vri~ksze przegrane. 

Rodzina uciekinier.a sądzi. e 
Goc zwarjował. 

Obecnie znajduje si~ on w B@-: 
linie. · 

Z Litwy i Rusi. 

X Kandydatura ks. Prlk 
najtysa. „Riecz" donosi, że ks. 
Pranajtis ma być mianowany bisktr 
pem żmujdzkim, na miejsce zmarłe
ge niedawuo biskupa Cyrtowta. 

x Koncesja Stołypina. -
Współpracownik „Nowego Wremi"', 
Aleksande! ~tołypin, brat zmarłego 
prezesa mm1strów, otrzymał koncesję 
kolei Kowno-Dźwińsk-Sebierz. 

Dostawcy dźwińscy zaofiarowali 
Sto 1 • pi i owi swe usługi, lecz ten 
od pow , edział, że cały projekt wis. 
jeszcze w powietrzu i musi jeszou 
przejść przez Dumli. 

Tymczasem na miejsce zwotą. 
już materjały do budowy kolej. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Raport w spr•wie Chełm• 

5zozyzny. · Wczorajszy „Dleń" za
mieszcza raport· najpoddańszy guber
natora siedleckiego Wołżyna. Rapon 
stwierdza, że „szowiniści polscy" u, 
siłowali za wszelką cenę odwlec· wy
odr~bnienie Chełmszczyzny. Guber
nator uważa ,;a na1pilnieiszą potrze. 
bę nowej gubernji chełmskiej, !tar
cie 1 niej wszelkiej ceehy polskośoi 
i w tym celu proponuj• mi~dzy in· 
n&mi wprowadzenie kalendarza juljań
skiego. 

Rarort wspomina równie~ .ma· 
zepińców" i oświadcza iii{} za ko· 
niecznością wytworzenia odpowied. 
nich związków przeciwko ruohow' 
„mazepińsldemu" . + Odjazd p. Skłodowskiej. 
Curie. Po tygodniowym przeszło 
pobycie w Warszawie, dziś, p. Marja 
Skłodowska-Curie opuszcza koleją 
wiedeńską Warszaw!}. powracaj~ d-0 
Paryża. 

Odjeżdtając, · znakomita uczona , 
nasza zamierza, jak to przyrzekłs 
Tow. naukowemu warszawskiemu, 
bywać w Warszawie i przepfldzać 
tam po 100 dni w roku. 
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+ Konfiskata. Zeszyt 15-ty 

dwutygodnika młodzieży p. t. „Ruń" 
!5kónfiskowano z rozporządzenia ko
mitetu d.o spraw prasowy e.h. + Nadu:.tycia w magistra• 
:Die. Wynikiem rewJzji, jaka pro
'wadzona jest. w dalszym ciągu w 
„wydziale 1iate1d.owym magistratu 
warszawskiego z powodu nadużyć, 
IIDa być udzielenie nowych dymisji 
.Llłektórym urzędnikom tego wy
działu. · + Ofiara warszawskiej 
pesursy . kupieckiej. Pragnąc 
upamiętnić dzień wczorajszy i gości -
nę p. Marji Skło'dowskiej-Curle w sa
tonach warszawskiej Rasursy kupiec
kiej, komitet tejże Resursy złożył rb. 
1,000 na rzecz wars.z. Tow. nauko· 
w ego. 

:-r--
r 

Wozorąj około godz. 7 w., mi~· 
dzy -JaQlonnt\ a Pragą na mławskiej 
linjł ko1ei Nadwiślańskich drożnik 
Jrolej-0w;v.: krzykami wstrzymał dążą
QY do · W~rszawy pooiąg osobowy 
N2 .12. Prow!łdz~oemu pociąg kon
duktorowj dróżnik oppwiedział na
stępującą historję: W chwili, gdy 
dr~żnik szedł w~dłuż plantu, napa
dło go Jdlku tajeLlniczych, luctzi, 
którzy, odetiraw~zy mu sygnałową 
lampkę i ti:J\bkę, polepi\i zejść z 
plantu. 

rrymczasem napastnicy zabrali 
~i~ do odkręcania szyn. Dróżnikowi 
dzięki panującym ciemnościom udało 
aię uciec i zaalari:µować ~łużbę 
}_lQqiągowf\ przed grożąeem niebezpie
~zeństwem. 

Po iatr,zymaniu pociągu obsłul?ja 
pociągu obejrzł\łf). plant i istotnie 
i'!twierct~ono, ~e trzy szyny zostały 
Ddkręcone od pokładów. Po naprawie
niu tych uszkodzeń z 40 minuto
wem opóźnieniem pociąg . ruszył w 
d!llszą drog-ę. 

11rzea:stawiertia 
aJa „. J:ye~ a&one'lłbw. 

odbędzie się posiedzenie komitetu ro- bran1e było zwolane na życzenie oraz uznano 15 popisowych, którzy 
bót publicznych. grupy 25 rzłoll)<ÓW, żądających zfo- powrócHi Z6 szpitala wojskowego, za 

Na zebraniu poprzedniern -propo- żenia uiantlatów p1·zez oały zarząd niezdatnych do noszenia broni. 
nowano aby zebranie, które ma się -prócz pp.: '11runka i Heymana, oraz - (t) Składy odpadkpw. -
odby6 dzisiaj, odłożyć na dwa ty- .przez wszystkich członków rady, Grono kaph1:1Ustów zagranicznych, ma 
godnie, z powodu, że prace komitetu prócz Otto Bernarda t Salomonowi- otworzyć w Łodzi, po Nowym Roku, 
są już na ukończeniu. Dzisiaj roz- cza, oraz z wo lania nadzwyczajneg.o duże składy odpadków. Kapitał tego 
strząsane będa, liwestje administra- zebrania na zasadzie 33, 34 i 35 §§ Tow„ do którego należy pięciu akcjo-
cyjne. Ustawy. Obrady zagaił prezes rady, narjuszów, stanowi 800,000 rb. 

~-"- '(1) W spr0 awia dzlierża• 11. Otto Bernard, na przewodniczące- Składy mają się mieśoi6 na koń-
wy gazowni. Wyznaczona na wto- go wybrano wice-dyrektora Mdzlde- cu miasta . 
;i•ek przez, gubernatora narada w spra- go banku Handlowego, p. Hanka, = (r) Ze z iązku ogro ni• 
wie dzierżawy gazowni łódzkiej nie który zaprosił na asesorów pp.: ów. W niedzielę nadchodzącą, o 
doszła do skutku. Sachsa, Lublinera i Frajnda, a na godz. 3 po południu, w sali jadalnej 

Przedstawicielom obu konsor0jów sekretarza p. Sztejna. Po odczytaniu Tow. alrn. I. K. Poznański, odbędzie 
starających się o prawa dzierżawy wspomnian~'j odezwy, niektórzy si~ zebranie miesięazne związku o-
na eksploatację gazownj, zakomuni- QzłonkoWifl zarządu i rady z p. grodników. 
ko wan o, że rząd gubernjalny, nie po- Lich te u bergiem na czele, demonstra- - (r) Ukarani kemieniczni
siada jeszcze wszystkich materjałów cyjnie wyszli z sali, dziękując za cy. Za nieprzestrzeganie prze-pisów 
liczbowych w te.j sprawie. wyrażone im poprzednio zaufanie i budowlanych, polega}ąoe na _przed

Narada odbędzie się w przy- składając mandaty. Następnie prze- wczesnem tynkowaniu nowych budo : 
szłym tygodniu. mawiali pp.: llosental i Zylberman, " ·Ii, gubernator piotrkowski skazał 
· = (k) O opłaty me~dunko- którzy wyjaśnili, że żądanie ustąpie- administracyjnie dwuch właścicieli 

wę. Do magistratu ł'ódzkiego wply- n1a cześci członków zarządu J rady nieruchomości: jednego na 500 rb. 
nęła ,skarga mieszkańców żydów, ż~ nastąp1fo wslmtek ioh bazczynnoś.oi, grzywny lub 3 miesiąca aresztu i 
w lrnncelarji rabina niema normy ~ powodu której na.jusilniejsza , praca drugiego na 100 rb. grzywny lub pół
o płaty za meldowanie urodzeń dzie- prezesa p. Bernarda i jednostek szła tora miesięca aresztu. 
ci, wskutek czego dzieją si~ tam na- na marne, a 'l\:tw. chyliło si~ do u- (o) Za szantaż-pod do
dużycia. padlrn. Następnie przeprow11dzono zór policji. TutejsJ "fabrykanci", 

W _ sprawie unormowania tych wybory władz '11ow. podług Usty 25 operuiąoy za pomocą ogłoszeń w 
opłat postanowiono zwołaó w magi- malkontentów, przyjętej · jednogłośnie pismach zwyciQskich i prowincjonal
stracie specjalne posiedzenie. przez gremium zebranych. Do rady .nyoh polskich, znaletli się w ostat

. = (r) ł· rml!ciw wystawom. wszedł pl'ócz pp.: Bernarda i Salo- nich czasach w nielada opałach. 
Łódzki komitet giełdowy na posie· ·monowicza, p. L-ewsteln, a do zarzą- Ze wszystkioh stron państwa 
dzeniu swojem przy udziale zapro- du, prócz pp.: Trunka i 8. Heymana, nadchodzą codzlenniB da tutejsząj po
szonych kupców i :p1·zemysłowców p. Adolf Dobranicki, J. Grosslajt, S. licji skargi, już nie po kilka, a po 
wypowiedział sit;i przeciwko U.L'Z0tdza - Grawe, Z. Herman, M. Jakubowic3, kilkanaśoie dziennie, gdyż zamiast 
niu wszelkiego rodzaju wystaw, a J. Rosenblatt i S. Stegman. szumnie :reklamowanych pocztówek 
więc i w Niższym Nowogrodzie. ...- (1) Z fabryk. , W fabryce artystycznyoh „interesa" wysyłaił\ 

Odpowiednia uehwała przesłana braci Kochańskich przerwało wczoraj bel5warto8ciowe :papierld, zamiast weł
b~dzie do ministerium handlu i pPacę 200 robotników. nianyoh towarów-najzwyczajniejszą 
przemysłu, które -wystąpiło do łódz- - fa.bryoe braci Samet przy ul. zgnHą bawełnę, zamiast reklamowa
kiego komitetu gieldowego z prośbą Widzewskiej M 186, strajku1ący ró- nsch wartościowych zegarków i in
o wypowiedzenie swojej opinji w tej botnicy oddziału tkalni powrócili do nych przedmiotów - bezwal'tościowe 
sprawie. - pracy. blaszaue ·zegarki i zabawki d!1lleolnne 

- (1) Rad dla Łodzi. We = (o) Strejk. Administraoia i t. p. 
wtorek wiecz. odbyło się pierwsze ze- fabryki Moszka Szajaroka, przy uli- ' Na niejedną z takich firm Hoś6 
branie komitetu do zakupu radu i cy Widzewskiej M 182, zawiadomiła skarg podanych w tym roku prze. 
zarza.dzania gabhietem radjoleczni· onegdaj swych robotników w liozbie wyższa sto. 
czym. - 47, że po dwuoh tygodniach płaca Ponieważ „fabrykanci" ci operuią 

lfomjtet otrzymał 2i Berlina wia- zarobna zniżona b~dz1e o 12 procent, w ten sposób, że zastrzegają sobie 
domośoj, że wielu uczonych wypo- wobec czego robotnicy porzucili pra- zwrot pienl1,1dzy za potr~ceniem kosz
wiedziało się bardzo sceptycznie o cę i rozeszli się po domów. t6w porta poeztowes-o w razie, ieteli 
sile leczniczei radu, wobec czegQ po- = (k) :Zawieszenie wypłat . . otrzymane przedmJóty nabywcy się 
stanowił zalmpien\e radu dla Lod~i W Warszawie zawiesił wypłaty Izrael nie podobają, udowodnić im jakie,;. 
na razie odroczyć. Lejb Gitis, właściciel sk~ada galanta- kol wiek cechy przestępstwa 1est dość 

- (r) Podatek szkolny. Ko- ry_jno manufakturowego. trudno. · 
misje szkolne opraoowały nowe .nor- Pasywa 150,000 rub.. Wobec tego polio1a tuteisza, wi-
mY podatlcu szkolnego na utrzyma- W Odessie zawiesił wypłaty naj- dząc że walka z tego rodzaju szanta-

Czternaste z rz~du przedstawienie nie szkół, elern~ntarnych miejskjch starszy mugazyn galanteryjny M. żystaml na drodze sądowej jest bez-
dl11 prenumeratorów, naszych odbę- od mieszkańców m. Łodzi, według Krasner i Synowie. płodną, postano Ua zastanowić wzglę-
dzie si~ w teatrze przy ul. Konstan- Jctórych wypada, że zarabiaJł\CY do Pasywa wynoszą 400,000 rub. dem nlch_ karę- administracyjną. 
tynowskiej .Nil 16 400 rb. rocznie opłacać b~dą po 2 Zaangażowane są firmy moskiew- Na skutek tego właściciel szum-

śrOdA 10 grudnia rb. rocznie, od 600 do 800 - 4 - rb. skie i łódzJiie. nie zwanego domu handlowego pod 
Y i t, d. W Kol\andzie zawiesił wypłaty firmą „Merkury" Icek Lubka, za:rnie('lz-

Na przedstawienie to wybraliśmy = (k) Z Tow. badań nad Karawajcew. kały przy ul. Zachodniej nr. 6~, na 
piękną .operetkę w 3 aktach p. t. dziećmi. Gubernator piotrkowski Pasywa 650,000 rub. zasadzie postan. gubern. piotrkow-

Ko h udzielił zarządowi polskiego Tow. ba- Petersburki sąd handlowy za-- skiego oddany został pod jawny do-
11 C any dań nad dziećmi przy ul. Piotrkow- twierdził upadłość M. S. Weintrauba, zór pollcyjny na dwa lata. 

Ug•MS vnekll sklej nr. Bl, pozwolenia na urządza- właśo. garbarni - w sumie 250,000 . Skutki ta)nego dozoru są daś6 _, „ nle 2 odczytów p. t. „Dziecięce idea- rubli. nieprzyjemne, bo odnośne przepisy w 
ły" i i>O l'Ozwoju pamięci u dzieci". = (f) Robotnicy przemy• tej sprawie zabr~niają oddanym pod · 

I z udziałem pp. Horbowskiej, St. Olai- - m w sprawie meldun· słu włóknistego. Swieżo zatwier- dozór zajmować si~ handlęm i zawia-
re. Szczawińskiego, Grodniokiego ków. PolicmaJster łódzki podał do dzony związek robotników i robot- rają 1es;ilcze inne ograniczenia, 
Kozłowskiego i Ochrymowicza w ro~ . wiadomości obywateli miejscowych, nlc przemysłu włóknistego zwołuje Za tą firmą pójdą niewątpliwie i 
la.Qh głównyoh. ..... że, jak stwierdził, prowadMnie mel- na nadchodzącą niedzielę, o godzinie inn~. co w znacznej mierze ukróci 

Bilety dla stałyoh prenum&rato- dunków nie odpowiada odnośnym 2 po południu zebranie organizacyj- „apetyty" tych panów na bogacenie 
rów „Kurjera" są do nabycia w ad- przepisom policyjnym w stosunku do ne. Odbędzie się ono w sali przy u- się kosztem naiwnych i łatwowiir-
ministraoii, tylko za okazaniem kwitu biura adresowego. Wobec tego, polio- licy Długiej M 45. nych. 
i opłaconej prenumeraty za ostatni maister zawiadamia, że właściciele Na zebraniu przyjęte będą zapi-
miesiąc. domów, którzy nie mogą sami prowa- sy obecnych i odczytaną zostanie u-
Loże bliższe 2.70 dzić dokładnie meldunków, powinni, stawa. 

„ dalsze 2.20 według prawa, powierzyó je zaufane.j - (k} U handlowców. Stow. 
Krzesła 1, 2 i 8 rzędu 75 i znającej odnośne pr-zepisy osobie. wzajemnej pomocy pracowników han-

" 4, 5, 6, 7 i B · 60 - Władze odnośne zawiadamiać na- dlowych i przemysłowych (Spaoero-
„ 9, 10, 11, 12 i 18 48 leży o powierzeniu meldunków danej wa. 21) zwróciło si~ do komisji gu-
'' · 14, 15 i 16 42 osobie prośbą zaopatrzoną w marki bernjalnej do spraw związków i sto-

17 i 18 37 stemplowe za 1 rb. 50 kop. warzyszeń., z prośbą o zalegalizowa-"' pozostałe 32 Jednocześnie policmajster zazna- nie ustawy biura infol'mauyjnego do 
'Balkon 1 rzędu 40 cza, że świadectwa, wydawane do- spraw asekuracyjnych. 

„ 2 ' i 3 30 tyohczas bezpośrednio przez gospo- - (d) ::Sprawy budowlane. 
„ 4 i 5 25 darzy osobom, prowadzącym książki Gubernator piotrkowski delegował do 

pozostałe 20 meldunkowe, od dnia 14 stycznia Łodzi budowniozego gubernjalnego, 
. Galerja numerowana 25 1914 roku nie będą miały żadnego p. Millera, w celu zbadania nowych 

„ nieńumerowana 12 znaczenia. budowli, których właściciele podali 

Kronika. 
I!"'~ l ~) Wykłady · w języku 

polskim: Naczelnik łódz.kiej dyrek
cji szkułnej zawiadomił komitet 
chrześć. Tow. dobroczynności, że ku
cator warszawsklego okręgu nauko~ 
wego pozwolił, aby w szkołach i o
chronkach Tow. lekcje prowadzone 
były w języku polskim - za wyjąt-
.:riem hlstorji i geogfaiji. . 

= (f) Z komitetu robót pu
blicznych. Dzisiaj, po południu, 
w biurze wyszukiwania. pracy chrze

; icij~sjpego _ 'l!\l)V. Q.o:P,t'Acz3nn(lśAi, 

= (1) Nowy „zawad". Poli- prośbę o pozwolenie wykończenia 
cja miejscowa otrzymała z Piotrko- _jeszcze w r. b, niektórych drobnych 
wa zawiadomienie, że szkoły tańców robót, fak np. pokrycia dachu. 
otwierane być mogą jedynie ze zez- Gubernator zasadniczo przychyla 
woleniem rządu gubernjalnego. się do prośby. P. Miller zabawi w Ło-

= (r) Emigracja. Władze e- dzi dni kilka. 
migracyjne Stanów Zjednoczonych Pozwolenie na wykończenie robót 
Ameryki północnej zaczęły w osta- wydawane będą nie ogólnie, lecz w 
tnic.h czasach bezwzględni~ żądać od wypadkach poszczególnych. 
każdego podróżnego, prz.vbywająoflgo Każdy właściciel domu musi po• 
zarówno w 3 Jak i w 2 klasie okaza- dawnć prośbę oddzielną, - a może ją 
nia pewnei kwoty pieniężnej, co naj- składać w wydziale budowlanym ma
mniej rb. 50 od osoby. gistratu, dopóki będzie w Łodzi ba

= (k) Z trzeciego Tow. wił p. Miller. 
wzaj. kredytu. Wczoraj, o godz. = (k) Z kondsji po boro• 
9 wiecz., w lokalu, pi·zy ul. Spacero- wej. Wczora) odbył.o się posiedze
\\'ej nr. 21, odbyło się nadzwyczajne :nie mie jski ej komisji poborowej, na 
ogólne 7,Ht'!.'a111e 0złouków 111 łódz- którem ptzyznawano wsparcia eme
.kiego Tow. wzajemuego .kradytu. Ze- .t)7ta.l:v.e d,vmis)onQw:_an~m - .~et~®\ 

Wypadki. 
= (?) Zamach samobójczy 

w biurze telefonów. Wczoraj 
po południu ótruł się karbolem u
rzędnik biura telefonów Nowaczewski, 
lat 31, zamieszkały przy ul. Widzew
skiej nr. 152. Denata odwieziono w 
stanie bardzo groźnym do szpitala. 

Zamachu tego N. dokonał z roz.. 
paczy, gdy dowiedział się, że jesł ' 
podejrzany o dokonanie kradzjeżyp ' 
ujawnionej w tych dniach w biurze 
telefonów . 

= (p) Krwawa rozprawa. 
Przy zbiegu ul. Brzezińskiej i Fran~ 
ciszkańskie_j kilku młodych lud~i 
wszczęło wczoraj wieoz. sprzeczk~, a 1 
niistę,priie bójkę, podczas której ra~ 
niono niebezpiecznie nożami Włady· 
sława Gracza, lat 28 i J~na Kubie.. 
kiego, lat 26. Dwuch napastników 
aresztowano. 

- =-= (lr) Zdziczenie.- ,W czo raj o 
godz. 2 m. 30 ~o południu, na ul. 
Zielonej naprze01wko domu nr. 211 
kilkunastu wyrostków napadło na 
przeohodzącą nauczycielkę szkoły dla 
głuchoniemych, p. L. usiłując jej wy, 
rwać z ręki pakiecik . 

7Ja.u ważył to fryzjer z11;mies~kacy 
w tymże domu i chłopaków ,rozp~ 
dził-. Jednakże odstraszeni ulicznicy 
powrócili w większej liczbie i okrą~ 
tyW'QiY fuz,1~~ . ł\Q~lątvvJ~.~G -~~ 



ku m. 
po kr6tkich i ~!ęi8dch @C- rz nifJsl się ~~ wlea~~~c:il' przeiy sz lat 63. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Nawrot N~ 7 w Łodzi, odbędzie się \ : ątek, d. 5 grudnia 1913 r. o god~ 

12 w pol. o cr;em zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostał!.. 

- .s.o wie, c6rki. zit1f i wnuki. 

= (p) Wypadek tramwajo• 
wy. Na rynku Wodnym n~je~h~n~ 
został wczoraj przez trnmwaJ meJak1 
l\lendlll Beilstein, lat 60. 

Lekarz Pogotowia stwierdził dot
kliwe okaleczenia całego ciała. 

= .(p) Pod koła samocho
du dostał si~ wczoraj - na ul10y 
:Piotrkowskiej N9 46 ·- Szymon Mao, 
tkącz z zawodu, lat 45. 

Lekarz Pogotowia stwierdził złh
manie żeber. 

_ (o) Znaczna kradzie:i:. 
Ze skłttdu manufakturuwego Kałma
nowo, pr~y ul. Piotr~uwsk!ej . n~ .. 55 
wczoraj w nocy ni{lW!ądom1 złodzteJe, 
wyłamawszy zamki sk~adli towary 
manuta l< turowe, wartości 5,000 rb. 

.:=: (o) agł zgon. Wczoraj 
w poludnie, na uL Piotrkowskiej, 
< koło domu nr. 26 zmarł uagle w 
dorożce Hersz Bogacld, 63 lat, zamie-
13zkały przy uL Nawrot ur. 7. 

= (p) N'efortunny s o~. 
Priy zbitgu ut ... \1.ilsza : Path>klej, 
z,LJrnku7ąc; z tramv~aiu upadł i oka
~utJzył silnio g;ło•\ę Wiadyr.;ław Rum
I•1eld, stolar1., lat 40. 

- (o) „ ra zieże. Dziś w. no
cy, n1ewiado1ni złodzieje, dostali się 
do sklepu z dodatkami krawieckimi 
}forga Leng1 przy ul. GlówneJ M 4, 
sim.u slcradli różne materjaly, war
tuś ei 200 rb. 

- · Z mleBzl;ania Stanisława Kop
czyńskiego przy ul. \Vysokiej M 15, 
skradzio1~0 gaderobę i l.Jielizuę, war
tości 15 r.b. 

= (o) ... r dzfe1: z łama-
niem. Z fa bry ki . .FaJ wla Paleja, 
przy ulicy Pasaż Szulca M 121, nie
wic,dom1 zfodzieie za pomocą wyła
marna żelaznych o~ratowań u okna, 
sJrradli pas transmisyjny, wartości 
145 rub. 

;!amie·scow • 
(x) Sprawy szi<rolne w 

Z i • rzu. \Vczoraj, w magistracie 
zgiersJrnn, w obecności naczelnika 
łódzkiej dyrekcji naukowej, p. Bie
lajewa, przy udziale kuratorów szkół 
i obywateli, odbyło się posiedzenie 
radnych magistratu, w sprawie pod
wyższenia pensji nauczycielom mieJ
skich szkół początkowych. Uchwalo
no podwyższyć pensję wszystkim 
nauczycielom o 100 rb. rocznie. O
becn ie starsi nauczyciele otrzymy
wać ·będą rocznie 1,000 rb. pensH i 
mieszkanie w naturze, młódsi zaś 
6~0 rb. pensji, 175 rb. na mieqzkanie 
i " r h. ~Hl opał. 

Jakkolwiek podwyżk"a pensji dla 
nauczycieli 24 kompletów szkół miej
. skich, uczyni sum~ dość pokaźną, to 
jednak budżet szkolny, wyrażaJący 
się sumą 24 tys. rb., nic na tern nie 
ucierpi, gdy~ miasto uzyskało od 
rządu 7,790 rb. rocznego subsydjum 
i z iej właśnie sumy, w myśl wska
zan "'ładz odnośny cl1, ma być czer
p any zasiłek na uchwaloną podwyż
kę; reszta zaś pieniędzy z subsy
d ium, zostanie obróconą na budowę 
nowych szkół początkowycli. 

- (x) 4ł:. „Lutni!:' zgierskiej. 
Jutro wieczorem, w lokalu własn3 m, 
przy ul. Lęczyckl.eJ, odbędzie się ?~d
zwyczajne zebrante ogólne Tow. sp1e 
waozego „Lutnia". 

Ze s~eny ie rady„ 
Teatr Polski. 

Cegielniana M 63. 

Dziś, we czwartek,stała atrakcja 
tefttru Polskiego „Orlę" Rostandi: z p. 
Blegańs.kim, w roli tytułowej. Bilety 
w kasie teatru od 5 po poł. 

'---- W piątek, po raz pierwszy 
znakomita lekka lrnmed1a Vebern 
Bęben" w 4 aktach, która cieszyła " w . d . si~ w arszaw1e na zwycza1nem po-

wodzeniem. 
- W sobotę, po poł.„ o godz. i3 

J pół, po cenach najniższych „.Maze
pa", .tragedja w 5 al{tach Słowa
ckiego; wieczorem. arcydzieło w 6 
aktach lłostanda-„Orlę". 

- W uiedziolq po poł. o godz. 3 
po cenach premJerowych „Orię" Ro· 
standa-na liczne prośby pullliczności 
zamiejscowej, wieczorem pierwszy 
raz efektowna &ztuka L . Rydla w 5 
aktach - „Zaczarowane koło". Ceny 
zwykłe. 

- W poniediiak po poł. o godz. 
3 po cenach zwyldych, doskonała ko
medja •v 4 aktach „8ęben" VeDera, 
v1•leczorem "Odę" Rostanda. 

W próbaeh „Krakowiacy i Góra
le" Kamińskiego. Sztukę tę dyrekcja 
wystawia z ogromnym ua ktadem ko
sztów, według wzoru teatru Polskie
go w Warszawie. Udział przyjmu je 
cały zespół z p. Biegańskim na czele. 

Opera i operetka ' łódzk~. 
(.Konstantynowska M 16). 

Wczoraisze, drugie z rzędu przed-· 
stawienie operetki łódzkiei w Piotr
kowie ch•szyło si~ również dutt>n1 jak 
i pierwsze powodzeniem. 

Pr7.y wyprzedauej do ostątniego 
miejsca widowni odśpiewano pełną 
komicznych sytuacji operetkę „ We
soły Augustynek"„ 

- Dziś artyści operetki odśpie~ 
wają ostatnią nowość repertuaru ope
retkowego ;,"12:wę" Lehara. 

- Jutro na ostatnim występie w 
Piotrkowje „Sufrażystk i ". 

W sobotę artyści powracają do 
Łodzi i odegrają po południu o godz. 
3 po cenach najniższych „Gri-Gri", 
wieczorem- dana bQdzie poraz lJier
wszy ostatnia nowość repertuaru 
operetkowego, wesoła i melodyjna 
„Ewa". w 3 aktach Lehara . 

- W niedzielę po poL „Sufra
~ystki" wieczorem „Ewa". 

- W poniedziałek po poł. „Mi
łość cygańska", wieczorem „Ewa" po 
raz 3-ci. 

Bilety na w~zystkie przedstawie
nia naby'A ać można ed czwartku w 
cukierni Gostomskiego. 

'~ • +. 
WYSTA !1-

Dywaa ów Wschoanc h 

Sk z nkadoli 6w 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię bezstronności i sprawie· 
dliwości, proszę o łaskawe zan;i.ies~
czenie w swem poczytnem p1śm1e 
słów następujących. 

Pracu1ąc od jakiegoś czasu w fa
bryce Salomona J as era (Zachodnia 
nr. 70), byłem nielednokrotnie świad
kiem szykan i najróznorodniejszych 
wybryków buchaltera tejże fabryki 
Lichtenl!!tejna względem zatrudn10-
uych w tej fabryce robotników-chrze
ścjan. 

Fabryka stale zatrudnia 35 tka 
czy, pół ro ku temu wstecz, zatru
dnionych było chrześcjan 31, a ży
dów czterech, zaś dzisiaj pracuje 25 
chrześcjan i 10 żydów; prócz tego, 
każdy z robotników tydów ma w 
swoim warsztacie ucr.nia. Tymi ucz
niami buchalter Lich.tensztein obsa
dza warsztaty, rugując stopniowo ro
botnikó · chncscjau. 

Ostatni wynadek rngów był za
stosowany do nmie, ale dopuszczono 
się gwałtu, mianowicie w ubiegły 
piąte1\, dn!a 28 listopada, gdy przy
szedłem, Jak zwykle, o godz. 7 rano 
do fabryki, ku wielkiemu mojemu 
zdziwieniu, zastałem przy swoim 
warsztncie jednego z uczniów-żydów. 
Ale, nie Z\Hacając nnń uwagi, zają
łem si~ pracą, t. j. ponaciągałem zer
wane nitJ~i i eh.ciałem puścić warsz
tat, lecz w tejże chwili, dotychczaso
wy niemy świadek, chwycił nrnie za 
gardło, bił pięściami i począł kopać 
iiogami, za chwilę przybiegł mu z 
pomocą brat Jego, pracujący Już od
dawna w te1 samej fabryce. Napaść 
ta zakończyłaby się dla urnie daleko 
gorzej, gdyby nie interwencja naocz
nych śiviadków-robotników. 

Pl'ócz teg-o, za"brano mi książkę 
robotniczą, i natychmiast Jrnzano m1 
się wynosić z fabryki; dopi ero 1ia 
zasadzie rozporządzenia inspektora 
fabrycznego, wydalono mnie z dwu-
tygodniowem wymówieniem.. . 

Więc napadnięto na mme, zbito, 
skopano, a prócz tego, wypędzono z 
fabryki, tylko dla tego, by miejsce 
moje opróżnić dl& innego. 

Racz pr~yjąć ..Szan. Redaktorze 
wyrazy szacunku. 

· Józef S'krzypiński·. 
Łódź, dnia 2 grudnia 1913 i· . 

Poniżej następu}e jedenaście pod
episów naooznyc.h świadków-robotni
ków opisanego zaj scin, lecz nie po
dajemy ich do wiadomości publicz
nej, z łatwo zrozumiałych przyczyn. 

Szanowny Panje Redaktorze! 
Pomimo wielokrotnych nawoły

wań w prasie, łódzka elektrowrna 
miejska nadal posyła rachunki w ję
zyku niemieykim, nie tylko do pola
ków, ale na\vet do instytucji pvl-

\\ koi1cu obrad, p. Bielajew za
projel{tował otwarcie w Zgierzu 
4-Jdasowe) szkoły miejsJdej, nad
mieniaJąc, że ua uczelnie tala~ skarb 
pańsh\ a udziolać będzie zaporn ogę w ..,, 
21umie 6,800 rb. rocinie. PoniewaE 
szkoła taka jest w Zgier~u bardao 
potrzebną, projekt spotkał siQ z o
~ólnem uznaniem i będzie rozpatr,r
wany na najbliższem posiedzeniu. 

w wielklej sali ORANO · HOTELU 
l we ji cie z ul Krót.JcieJ. ) 

WYJ"'J' ·owA OKAZJA TAflilEGO 
U ZAKUPU DYWANÓW. ~ 

sldch. Faktem jest, że elektrownia 
miejska lekceważy sobie nawoływa
nia i przypominarna, że jest ins tyiu· 
cją pols l• ą i w polskiem mieście 
funkcjonu j ącą. Ale proszę sobie 
wyobraz i ć moje ździw i eo i e, gil r pod 

~ listem, wydrukowanym w j ęzyku 
" niemieckim, czyta się p odpis inży

n iera Golca, przecie~ p.o lskiP.go dzi a
łacza społecznego, p rezesa 'r-wa tea
t ralnego i t. d. 

Towarzystwo Akcyjne ·> 
"fi Warszawskiej Fabr. Dywanów. ~ 
++.-.'1-+~ <~ • „..,.. ,.„ .... ~ -~"v" Jeżeli elektrownin miej~ka. jako 

instytucja, lekceważy sobie .upomi
nania i nawoływania prasy 1 społe
czeństwa, to mote p. intynier Golo 
zabierze głos w tej sprawie i wypo
wie własne zapatrywania. 

Przyjm Szanowny Redaktórze. 
wyrazy głębQkiego szacunku. . 

Kazimiers TomasseWBh 
Łódź, 4 grudnia, 1914: r. 

· K.ronika sądowa. 
P•o~e• 23·ch. 

Wczoraj, o godz. 6 wleoz., po, 
narad2;ie, która trwała półtora dma,1 

wydział .karny sądu okr~gowego W1 
Piotrkowie ogłosił wyrok w sprawit„ 
23 osób, oskarMnych o fałszowanie, 
weksli. 

Z licz by 21 podsądnych, zasia· 
da jf\cych na ławie oskarżonych, sąd · 
uznał winnymi siedmiu. 

Pic,ciu, mianowicie: Lejbusia Fuch 
sa, Icka Gutldlana., Hersza Feigenbau
ma, Jakóba Głowińskiego i Moszb 
Lamsteina, skazując icb na pozba. 
wienie wszystkich praw szczególnych 
oraz 3 i pół roku oddziałów aresz
tanckiol1, z zalicze.njem półtora r~kl! 
więzienia prewencyjnego. Oha1ma 
Fuchsa - na pozbawienie wszystkich 
praw szczególnych o~az 2 i pół ~oku1 

oddziałów aresztanckie.n, bez zahcze
nią. więzienia prewencyJnego; Joska· 
Wargona - na pozbawienie wszyst-· 
kich praw szczególnych, oraz, po za-· 
sto:.owaniu Najwyższego uanifestu -
na dwa lata oddziałów aresztanckich. 

Pozostałych podsądnych, miano
nowicie: foka Winlrelhagena, Moszk' 
Auerbacha, Berka Rosenbluma, Abra
ma Landsberga, Lej busia Fryde, Kal;; 
mana Kasriela, Nochuma Siegerit. 
Szlamy Miljonera, Nusena Wiślickie
go Herszlika Rosenthala, Zukena 
Ko'rmana, Pin.kusa KJiegmana i Gu 
stawa Sachsa - sąd uniewinnił. 

Wszystkie przedstawione w są. 
dr.ie weksle na imię Rogowskiego 
uznano za sfałszowane. 

Akcji oywilnAj w sumJe 90,000 
sąd nie uwzględnił. 

Rozpoznawanie sprawy zajęłt> 
cztery tygo<inie czasu. 

s r 
• 

20-ty dzień rozpraw. 

Na posiedzeniu wczora.jszem z~ 
stali zbadani: Rozental-dyrektor ko-. 
mitetu statystycznego, poprzednk 
dyrektor piotrkowskiego gimnazju_m. 
Ronikier był uczniem 8 klasy, kiedy 
świadek go poznał; p. R. charaktery· 
zuje oskarżonego, .jako bardzo zdol. 
nego, przyzwoitego i pracQwiteg<> 
młodzieńca . 

Swiadek Topaz, zarządzający skl&
pem tabacznym w domu, gdzie mieś
ciły si~ pokoje Zawadzkiego. Swia· 
delr mieszka 8 lat w domu M 112 ' 
n a Marsza ł kowski ej , wie bardzo do
brze, że w pokojach odbywały si~ 
sch adzki uczniów: Siemiński na ty. 
d7.ień prze•l zbrodnią kupował u 
ś wiadka 206 papie:rOQÓw, przyszedł z 
koszykiem, w którym miał kilk& bu- : 
telek piw~ i nr"ielraski. 
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~~. W piątek, o. a grudnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu , 
•< B. P. f 

Izydora BIR BA UMA 
odbędzie się o godz. 12-cj w poł. pobłogosfawi~ni~ P?mni~a, oraz na
bożeńst'vo żalolrne, o którem krewnych przyJac1ół 1 znaiomych za
wiadarriia 

jest to.kże kilku małol':ltnich. Oskar
żenie opiera się na całym szeregu pa
ragrafów karnych, mówiących o obel
dze, o oporze przeciwko władzy po
licyjnej, o odgrażaniu się i t. d. Od
czytanie kilkunastostronicowego aktu 
oskarżenia, zajęło prawie pół godziny 
czasu. Prawie wszyscy oskarżeni za
przeczają zarzucanym sobie prze
stępstwom. 

Za I•da w Alzacji w par
lamenc·e niemieiz:kim. 

wa: „Obliczymy się z kanclerzem i 
ministrem wojny". Obliczył się też 

dokładnie. Izba zgotowała mu nieby
wałą owację. Klaskano w dłonie, co 
w parlamencie nie zdarzało się od 
niepamiętnych czasów. Kanclerz l 1 

minister wojny ujawniali największe ' 

strapienie. 
Następnie wolnomyślni, poparci 

przez polaków, centrowców i całą 
lewicę, postawili wniosek o uchwale
niu kanclerzowi votum nieufności. 
Obrady nad tą sprawą odbędą si~ 
dzisiaj. Zabrał głos minister wojny.' 
Zdaniem wytrawnych parlamentarzy
stów, byłoby lepiej dla niego · gdyb) 
mHczał. Izba przyjęła jego słowa O· 

krzykami oburzenia. Hałas był tak 
wielki, że nawet słynny, tubalny 
głos ministra wojny nie zdołał go 
prr.ytłumić. Musiał zamilknąć. 

RODZINA. 
'ł 

~Bli:i:iZ:i~~~l:liilili~~;;w:~~lili~~aiil~~a:mr~~~~~~~>'E2?'.-ilfj 
BERLIN, 4 grudnia, (wł.) - Je

szcze przed rozpoczęciem posiedzenia 
sala poselska i trybuny były zajęte 

do ostatniego miejsca. Stawili się 

prawie wszy3cy dyplomaci. Bethman 
Hollweg zjawił się w asyście całego 

gabinetu ministrów, z wyjątkiem je
dnego ministra ma1'Ynarki, von Tir
pitza. Kanclerz był bardzo poważ11y 
i zdradzał wielkie zdenerwowanie. 
Obok zasiadł minister wojny, Falken
he1m, który podczas rozpraw ani ra
zu nie uniósł głowy od aktów, leżą

cych przed nim na sto!e. 

Na pytanie świadka, dla kogo to 
piwo i papierosy, Siemiński odpo
wiedział, że to dla młodzieży szkol 
ne_j, która bawi się w pokojach, \V 
dzień zbrodni o 5 po południu Sie
miński wpadł do sklepu i prosił o 
_pozwolenie mu wezwania przez te
lflfon Pogotowia ratunkowego do 
ucznia, który się ot„uł w pokojach 
'Za.wadikiego. 

Skonfrontowano Topaza z Siem
nińskim. Siemiński, b. współoskar
żony, numerowy pokoi Zawadzkiego, 
przeczy, by kupował J>apierosy, no
sił piwo, mówił o uczniach i wzywał 
Pogotowie. Topaz utrzymuje, że w 
razie potrzeby potwierdzić to mogą 
świadkowie, jakich wymienia. 

Zeznaie następnie świadek słu
żąca: R~zbicka. R. służyla u państwa 
Poznańskich, których mieszkanie zn11 1-

duje się nad pokojami Zawadzkiego, 
i sypiała w kuchni, położonej akurat 
nad pokojem nr. 1, gdzie zamordo
wano St. Ch. Poprzednio Rozbici;a 
zeznawała, że St. Ch„ którego pozna
ła z portretu, bywał w pokojach. WJ· 
naj ętyc.h przez Roni ki era, że za bóJ
stwo prawdopodobnie, spełni0ne ~o
stało o 12 w nocy, gay wtedy na uo-
1.e ctś się działo, słyszała hałas i 
odgłos padającego na podłogę ciała, 
oraz że całą noc 1Jawadzki w poko
jach coś przestawiał, wynosił i po
rządkował. Obecnie Rozbicka, sta
ną wszy przed sąde!ll, . z~znaie, ~e 
wszystkie poprzedme .JeJ zeznarna 
były kłamliwe„ że obecnie wyzna 
prawdę i że Ronikier, którego pozna
ła już poprzednio podczas rozpraw w 
izbie i obecnie poznaje, w dzień za
bójstwa wprowadzał Stasia do ws.pom
uianych pokujów. . Było to m1ędz1 
2-3 pp. Na żądame obrony Roni
kiera odczytano wszystkie . poprzad
nie zeznania Rozbickiej, lecz ona 
uporczywie twierdziła, że poprzednio 
źle zapisywano jej zeznania oraz że 
obecnie mówi prawdę. 

O godz. 5 po południu posied~e
nie zamknięto. Dziś z powodu św1ę
ta, rozprawy zaczną się o l po po
łudniu. 

POCIECHA. 
~ Wiesz, żono, z naszego Bolu

sis. będ~iemy mieli kiedyś po~iechę.
Wyrośrne na mądrego człowie.lra. 

- Czyż to można poznać w ta
idm dziecJrn. Ma zaledwie rok. 

- Rozum objawia się w dziecku 
od urodzenia, zresztą może być dzie
dzicrny. 

- No, no, nie pochlebiaj sobie. 
- Zapewniam cię, duszko. że to 

będzie rozumny chłopalr. - Podczas 
twujej nieobecności rozkrzyczał się, 
pokazywałem mu więc różne zabawki, 
ale odrzucał wszystkie i wołał: bel 
Dopiero .kiedym wyjął z .kredensu 
butelk~ kornaku Szusto.wa, mój chło
piec uśmiechnął się, wyciągnął do niei 
1'."ączki 1 zawołał: cacy! cacy! -

Taki smarkacz, a już się zna na 
rzeczy r1810-1 

Telegr y. 

ruchomości miejskich, odrzucony w 
Dumie wczoraj, będ;r,ie ponownie po
ruszony przez posłów. 

Z Rady państwa. 
PETERSBURG, 3 grudnia, (p). -

Po?iedzeniu dzisie)sr.emu przewodni
czył Akiuiow. 

Po uchwaleniu bez dyskusji 12 
drobnych projektów ustawodawczych 
Rada :przystąpiła do rozważnnia pro
jektu ustawy w sprawie wyasygno
wania ze skarbu państwa :funduszów 
na wynagrodzenie nauczycieli religii 
wyzn'lń niecbrześciańskicb oraz stłt
roobrzędow~ów w niel{tórych szkołach 
wojskowych. 

Przf:lmawia jeden tylko arnybis
kup warszawski, Mikołaj, który za
znacza, że projekt uznaje inowier
ców za równuprawnionych z prawo
sławie~. Jedno t.vlko prawosławie 
może być popierane przez państwo. 
Popiernuie przez skarb państwa ino
wierców jest zniewagą dla cerkwi 
prawoslawnoJ i stanowi pierwszy 
krok odel'wania kościoła od państwa. 
Projekt jest szkodliwy i należy go 
odrzucić. 

Rad.a większością 81 głosów prze
ciw lrn 65 uchwala pro.JeHt. 

Posiedzenie następne 10-go gru
dnia. 
ł:Jlb;•z:ymie sprzeniewierze· 

nie. 
HELSINGFOHS, 3 grudnia, ('p). 

Oprócz straty na weJrnlach na 321 tys. 
marek w banku „Nue1rarlebue" wy
kryto niedobór 700 tys. marek. 
- „Di'1!lblii stepowiu. 

Eh.A'l'ERI.NODAR, 3 grudnia, 
(p.). W wojskowym sądzie okręgo
wym rozpoczęła się sprawa „djablów 
stepowych". Oskarżonych jest 62, 
świadków 125. Sprawa potrwa mie
siąc. 

EKATERINODAR, 3 grudnia, 
(p.). Ogłoszono akt oskarżenia, z 
którego widać, że „djabły stepowe" 
zwykle wdzierali się do domów, du
sili mieszkańców, pogrążonych we 
śnie 1 zagrabiali pieniądze, wymu
szając zeznania przez straszne tortu-
ry. „Djabły" ciężko poranili 47 osób 
i 30 zabili. Na ślad rozbójników na
prowadził niejaki Swietiucha, które
go zabili pozostający jeszcze na wol
ności wspólnicy bandy. Na sądzie 
obecne są matka i córka Gilowie, w 
których oczach „djably" zadusili 7 
osób z tej rodziny. Oskarża pułkow
nik Władimirow, broni czternastu 
adwokatów. 

Yrzęsienie ziemi. 
RZYM, 3 grudnia (wt.).-Wczoraj 

od.czuto silne trzęsienie ziemi w Me
synie, Reggio oraz na całem wy brze
żu Kalabryjskiem. W Mesynie było 
ono od roku 1908 jednem z najsil
niejszych. Szczegółów brak. 

O zajścia w ·'o.znaniu. 
POZNAN, 3 grudnia. (P.) Przed 

tutejszym sądem ławniczym toczy 
się dzisiaj proces o znane zaiścia w 
lipcu przed pomnikiem Mickiewicza 
w Poznaniu. Rozprawy, ze względu• 

Pierwszy przemawiał, poseł 
Roden. Nie jest on świetnym mów
cą, lecz tym razem wypadki saver
neńskie widocznie wstrząsnęły nim, 
bo podniesionym głos 0m atakował 

kanclerza. Uowa iego, nacechowana 
szczerością j oburzeniem sprawiła 

wielkie wrażenie. Następnie zabrał 
głos von DeimliJlg. Krytykow~ł rów
n.1ez ostro ministra wojny, któr;r 
dawniej oświadczył, iż pomimo to, iż 

4 lata był w Alzacji, nie wiedział co 
znaczy wyraz „ wackes". 

Głucha cisza zapanowała na sali, 
kiedy na mównicę wBzedł Bethrnan 
.Hollweg. Efekt jego przemówienia 
był wprost fatalny. Jako motyw, 
usprawiedliwiający zajścia, umiał on 
przytoczyć tylko nadzwyczajnie mło
dy wiek por. Forstnera. Kied.y na
stępnie począł odbiegać od przed
miotu i wysuwać wywody fizjologicz
ne, złe wrażenie mowy pogłębiło 
się, a kiedy w konkluzii oświadczył, 
że postępowanie v. oj ska było wpraw
dzie bezprawne, lecz konieczne, ze
rwała się prawdziwa burza oburze
nia. Zapanował hałas nie do o-pisa
nia. Zaczęto przerywać kanclerzowi 
różnymi okrzykami. Poseł Ledebour 
zawołał: Jest to bankructwo pana, 
kanclerzu! 

Gdy zapanował względny spokój, 
wszedł na mównicę minister wojny 
Falkenheim i bronił :vojska, lecz czy
nił to w sposób tak niezręczny, że 
wywołało to jeszcze większe oburz;e
nie, niż przemówienie kanclerza. Wo
łano: „ To Ferstner we własnej osobie 
stoi na mównicy. Skandal". Gdy u
spokoiło się nieco, przemawiał mini
ster w dalszym ciągu. Broniąc woj
ska, oświadczył on, że cała sprawa 
w Saverne jest"spowodowana jedynie 
przez szczującą prasę. Teraz obu
rzenie przeszło wszelkie granice. Wo
łano: „-Precz z trybuny! Forstener" 
Falkenheim nie mógł dalej mówić . 
Słyszano jedynie .krótkie urywane 
słowa. Nawet konserwatyści, pople
cznicy rządu, nie mogli wystąpić w 
jego obronie i zachowali gro~owe 
milczenie. 

Po ministrze wojny zabrał gło? 
narodowy liberał von Calker. Nie 
bronił rządu, a nawet znalazł słowa 
potępienia dla wojska. Nar. liber. 
byli zawsze wiernymi soiusznikami 
rządu, to też przemówienie Calker2 
ostatecznie złamało kanclerza. Na sali 
panowała grobowa cisza. Dziś dal
szy ciąg obrad. Na porz~dku dzien
nym votum nieufności JJa kan
clerza. 

~ądania rosyjskie. 
WIEDEN, 4 grudnia. (wł.) 

Pisma tutejsze donoszą, że Rosja za
żądała od Turcji, aby generałowie 
rosyjski, francuski i angielski otrzy. 
mali po jednym korpusie w Turcji. 
Pozatem Rosia domaga się, aby nie
mieckim oficerom nie wolno było 
wtrącać się do fortyfikacji dardanel· 
skich i aby oficerowie rosyiscy mia 
nowani byli na wyższe stanowiska w 
armji tureckie;. 

Olbrz~mi pozar. 25 ofiar 
ludzkich. 

NOWY JORK, 4 grudnia, (wł.)
W BÓstonie spalił się olbrzymi hotel 
„Arcadia". 25 osób spłonęło. Wielu 
silnie poparzonych i ci~żko rannych. 

Katasłrof a na morzu. 
SZANGHAJ, 3 grudnia (wł.).-W 

pobliżu wyspy Aewe Hong rozbił si~ 
statek chiński „Nick Jme", przyczem 
zgin~ło 175 marynarzy. 

••• • • 
• • 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske. 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardł'a 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4'-6 pp„ w nie
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko~ 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

Akuszeria i chorobJr' kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Ore me~j. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł„ w niedziele od 11-1 
r3019-0 ... 

-Jl. Xartowski, 
Bamorząd mGejski w 

państwa. 

na wielką liczb~ oskarżonych i świad
ków, odbywają się w wielkiej sali 
sądu przysięgłych. Na świadków po• 
wołano 49 osób, w tei liczbie 2 ko
misarzy cyrkułowych i przeszło 20 

Radzie policjantów. Sala sądowa niezwykły 
nrzedstawia widok. Ponieważ na ła
wach oskarżonych niema dla wszyst
kich miejsca, ustawiono 2 osobne 
jeszcze ławy, p0zatem zajęte są 
wszystk~e ławy dla sędziów przy
sięglycb.. 

Wystąpił socjalista Hase, żądając 
przyięoia interpelacji. Izba zgodziła 
się nato jednomyślnie. 

Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklei. 

Eugen,ji", lei. 215-01„ speciansta wycinani~. 
odcisków i wrośnietych paznogci, powrócił 
z zagranicy przy1muie u siebie i poza domem 

PETERSBURG, 3 grudnia (wł.).
~a porządku dziennym środowego d. 
10 b. m. posiedzenia Rady państwa 
postawiono projekt prawa o samorzą
we mlaiskim w Królestwie Polskiem. 

PE'r.KRSBURG, 3 grudnia (wł.). 
Ja.k utł'symują, prawicowcy i neud
wdowo1 dotychczas nie są skłonni 
do »miany swego stanowiska nieprze
jednanego względem projektu samo
rządu w Królestwie PolsJdem. 
Podatek dochodowy od nieru-

chomoś.ci. 
PETERSBURG, 3 grudnia (wł.). 

Birtew. W ied.omosti" donoszą, że 
~ro)ekt podatku dochodowego od nie-

Zabrał głos 7eden z najlepszych 
mówców parlamentu, centrowiec 
Fehrenbacb, który zaczął w te sło-

Manicure i pedicure. 

Rozprawy rozpoczęły się pun
ktualnie o godz. 9 wywołaniem oskar
żonych i świadków. Rozprawom pne
wodniczy radca sądu okręgowego, · 
Kiehorn, oskarżycielem jest prokura
tor Gerstung. Jako obrońca zgłasza 
się ad wo kat, p. Zuromski, któremu 
powierzyło obronę 15 oskarżonych. 
Następują indagacje oskarżonych. 
WiQksza ich część nie była ,jeszcze 
wca.le karana. W śród oskadonych 

Cyrk DEKAD -Tar·gowy Ry_!!ek, telefon 21-68. I 
We czwartek 4. grudnia 1913 roku Wspaniałe PRZEDSTAWIENIE. 

Ad;gl BsUHiEL I M;:ęp PaEPmNnÓ 
3-ei występ pięknego rzymianina ; Występ znakomitego Mr H enrv 

EAR O pogromcy z jego.sło-Sr. ni:i.mi i wielbłądami . • • 
Debiut znanych 3 · OL"'GE I Również udział przyJmą nalezdn~ 
ekwilibrystek 6i jozdolce, &krobacl ekwU!briśol, toa__."' 

atadJatorzy komicy i wszyscy klowu1. Anons: W t;r~h dnia.eh debiuty now7oa llit't)st 
"' · Ceny miejsc zwyczajne. Ii'oe1ątek przedst.awten o gods. 8 I pół wt1 r rw ... 
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Dziś i jutro po raz ostatł')i. 

~r6cz ego pr. eszlo 2 go · zinny am. 
Precz z ' chlorkie,ml 

Potądana nowołf 
...._...._D_r:_. Bengue, 47t"'5Jlue Blanche.Paris.' 

1 

·-· • d musi o te10i a 'IJ' V wiedzieć, ie 
A:a ' najsolidniej 

&ZJ' i najtailszy magazyn obu· 
wia jest u 

]. gotleba Łó di, Ztełona 5. 
Tysiące klijentów zyskałem w tak 
krótkim czasie za solidne prowadze 

nie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pub!., że na 

przybliżające się święta przygoLo· 
wałem wielki wybó1 po następujących cenach: 

ffłeowe ciepłe buty 8 rb. 60 k. I Dams _lak. kamasze 5 rb. , 
Lakierowane buty 8 rb „ giemzowe „ 4 rb. „o k. 
Szagronowe buty 7 rb. „ chromowe „ li rb 
Kęsie. lakier. kamas~f> rb 26 il. ,; cbamb1~rsk „ 3 rb. f>O k. 

giemzowe a rb. Pantotle Ja1ner. „ 3 rb. 50 k 
• chromowa • 4 rb. 75 k. Kalos<11ówkl 3 rb. 
• hamburek. • 4 rb. 25 k. I 

a t~że różne dzi:cinne buciki, ranne pai:tofle po lanicł; cenach. 
za wdalt;csnołt daje P"blicz. łlic~n1' gw1a~dk~W1' . poc;;a~111nek. 
Kddy klijent zostaJe fotografow. l otrzymuJe śhczme wykonane 

2 fotografie bezpłatnie. 

-~~~~~~~~~~ . 

m ~ 
m Kto szui.a: I 
JA ~~~~p-ra-c-y, ~ 
fi'ilłJ posaJy, ~ 
l.Miil służby, rffllj 
lru:!I mieszkania, IY:fi.~ 
1811 zbytu towarów, Fn!!I 
I™) reklamy wyrobów, ll!fii 
l!iiJ dziertawy. lfi1! 

li ~ li Kto potrzebuje: ~ 
fiil inżynierów, ~ 
llBil urz~dników •· .. 

m 
techników, ~fn0]1LIJ. 
leśniczych, 
pomocników. 
poko1ówek, l1lti1 
kucharzy, fiU 
kucharel<, 
służby. MiJI 

Kto chce: 
na1<;ll mieszkanie, 
kupi: lub sprzedać 

ziemię, handle, 
1: gospodarstwa, 
pożyczyć piemedzy 

i t. p. 
lub poc.tać cośkolwiek 
do wiadomości ogól u 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez • 

OGŁOSZENIA 

~ 
łtfJJ 
frIDJ 

lrf!JJ 
,fG 
11JJ 

i~ 
®JJ 
·~ 

Fabryka mydła i przetwor•)w chemicznych w J.odzi poleca najnowszy 
proszelr do pra· oeo RQOQ'~" nagroozony oi::t.atnio 
nia pod nazwa „t' •\9 •\ l':J ' ineda'en '3rebrn,rmna 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe.) w Łodzi. „erborol0 r.astę
pu.je w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. o~as, pracę i my
dło. 91erborol" nadaje bialil&nie lm1e~n~ białość, dąz:yn(ekuje ją 

I oszcliędza tkaninę. 

•a-100 L. Schroter Pańska. Nr. 54. 
Żądaó we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

owy rozkład_ pociągó 
od dnia l•go nu;;~a. 

Kolej ~:-abryczno-Łódzka. 
ODCHODiĄ z ŁODZl: a) i2.15, b) 7 20 9.0f>; 10.10, d) 12.f>O, e) 1.50 

f) 3 łi>, 4.f>O g) 5.45. h) 6.431 1.83, 8.45. . · 
,rz:rohodzą do Łodzh 4.31, 7.22, 8.3ó: ~.35, i) 10.40, LOO, 

a 10. 4 ;;~. &.au, o.089 9.5&, k) 11.00, 
l{oiej \.Ili arszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.óó, 12.24, ł.39, &.1a, a.12, 
DO W Ai.t::iZA WY o godzinie: 11.01, 12.34, f>.l!O 2.81, 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.21, 10.lil. lZ.22, 5.20 
9.ó-0: z WARSZAWY o gC>dz. 12.14 4.26. 6.03. 

· Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z ł~owlcza 7.45, 
Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stac)i Łódż Kal.iska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Slotw1n do st. Łódź-Kalislta przychodzi 5.27, uJchoozi ze st Łódź-Ka · 
lieka do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek oo st. ŁOdź-Kallska o g. 1.46. 

UWAGI. Godziny wydru' owane ~łnstym drukieui oznaezaJą cze• 
od goclz ó wieczorem do ~ rauo. 

Pociągi oznaczone !Uerą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b) 
d), g), nie zatrzymu!ą się sitt na żadnej sta.c1i, pozoste.ie pociągi Z'1-
trzymu)ą się na żadne! stacJI, pozostałe .voc!ąg1 zatrzymują się na 
wszystkloh stacjach, b), d. g), h) są bezposredn1e) komun1kac.JL 

Pociągi tJez liter ni~ obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskie) i nadwiślanskiej. 

Dr. Bogusławski 
b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przenJósl 

się z Warszawy do Łodzl 
choroby kobiee przyj

muje od 4 do 6 po południu 
.Przejazd M 30 

Gabinet denty~tyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 3f> (w lok zajm dawniej 
· przez W. Sznycera) 
Lecz~nie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby naJnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę
bów. Masaż wibracyjny. r1553-0 

(senior) 
mieszka obeonie na ul. Prze• 
iazd 8, tront, I l?iętr. TeL 17-14 
(bd?.lny przy)ęc od 9 i pół do 11 ·a· 
uo i ocl 6--8 wieoz 

Dokt6r 

oman ;toger 
akus.:z~r 

mieszka obecnie Nowy Rynek M 5. 
Godziny przyjęe: 8-11 r.-5--7 p.p. 
'f el et J4· 97. 4232 - 3 -1 

------~--......,--

~r. s. ~zwitkind 
Srednia ,1._.2 3. . 

Specjalista chorób skórnyoh1 

wenerycznych (stos. 606) i kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 
przyjmuje od 8 i pół do 111 pół rano 
1 4'Jj do 9 wlecz. 

Dokt6r med. 

Io!!~~!~~~ v ! 
i chirurgiozn& 

. Uokt6r D J s·1b i ul. Piotrkowska Sb. 

W nu I K Eu"ICZ r. 1 ~rs rom Przyj:u1; :~·.:i·~:~ ~21:~1 pop. 

VI .law,1dzl<a N! U! 
• Ordynator amb. Czerwonego Dr, L Kl k. 

eh b k6 . Kray&a. al\.z lll OrO J S rne I Weneryczne Choroby ·skóry, ueneryczne, płciowe • \J 
pr21eprowadzil się, ·mieszka obecnie (przy syfilisie preparat 606). Kosme-

Nawrot Nr. I. tyka lekarska ,(usuwanje szpeo~cych 
9-12 r. i ó-8 pp. włosów, plam etc. przy)muJe od 12-2 

Panie od 4-f> pp. · 8-1> w nied211ele od 11-8. Dla Pań 4-

Dr. me~. W. K~Tlrn Eu~~nJa ,fRER~rnnrn 
ul. Piotrkowska M 71. POWROCIŁA. 

Choroby ser ca i płuc Choroby kobiece 
przyjmuje od 10-·ll po poł. od 4-6 Przyjmuje od i"l-11 rano i od 3-6 pp 

-Telefonu nr. 21-19. w Niedzielę do 12-ej przed połuo. 
EIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 

1516-0 

Dr.L~ Prybulski 
powrócił. 

POLUDNIOWA 2. 'fel. 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i ni.emocy płc1owe). Leczenie s:rp· 
hihau. Salwarsanem „Erlich· 
Hata „GO& 9U.11 wśr6dżylnie. 

. Lecienie elektrycznością 1 masa. 
~tui wwra.cyjnym . 
Pr.zyjmlłje: ctforych od 8-l rano i od 
ł-9 po p.oł. panie od 5--0 po poł 

, Dfa pań osobna. poozek11tnh 

' 

Dr. B~ Rej\ 
SRBDNIA !\"~i ·Tel. •r.79 

Sp. chorobs skórne, włosów wene
ryczne, moczopłoiowe i trnsmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu ~alvll.l'· 
sanem .Ebrlico-Hata "606" i „11lł" 
(wśródżylnie). Leczenie e!eKtrycznoś• 
cią. (elekt.roliza) (usu wanie szpecą·· 
cych vvłosów) i o&wietlenie kana
łu (uretroskopia), 1Jodziny przy)ęó od 
!Pl, uo 12'1, i otl 5-ej uo &-e) wiec" 
w uiedziele od 10-eJ do 2~eJ po pot 
Dla W Pan: osobna poczekalnia 

___....__.... __ ~------..------

Konątantynowska H. 
Syphilis, skórne, weneryczne 

oho ro by dróg moozowych. 
Pr21y)muJe od 8-1 rano i od 5-8 
wlecz. Dta pań od ii-.ó po południu 

Chorob9 s1(6rne, wen q 
r)!czne i niemoc płciowe 

Dr„ ew~owjQ:z 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prep. 
9
600 

i .9H" Le1>.lle1łie elektryczuoś oią i. m 
11ażem wibracyfnym. 

KowestanłJV •to 11s~~a U! 
o.:... o.~ t.a.atru .;:te U aa. 

od 9-1 i od 6-8. dla pa.Ii od a-e 
niedziele od 9 do a 2701-1: 

rELC&:ER 

z Buska 
po długoletniej praktyce '-r.ii1.pitalach 
w Warszawie św. Łazarza, w Rado· 
miu św. Kazimierza, w Busim św. 
MilrnłaJa, przy.jmu}e choroby wew• 
ryczne i skórne (frykcje i masaż. 
przyjmuje codziennie. • Aleksan ... 
drowska 37, 1(4\SZYNSKI. :!-1 
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l{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszzwie, w Lublinie ! w Łodzi-polecają 

NOWE POWIESCb 

Bielska K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJU. 
Glińsk! K •• STARE LWY. Powieść historyczna. 
Gomuhck1 W. BOJ OLBRZYMOW z czasów wojny 

1812 ~ . 
Huskowski J. GESTY. 
Jagniątkowski Wł. W KRAINIE BOKSEROW. Z por-

tretem autora. 
Jahołkowaka•Koszutska "L. Z ODDALI. Romans. 
Jeske•Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MlŁOSCL 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 
Łada Jan. LUCIFER. 
Hlakuszyński K. AWANTURY ARABSKIE. 
Plechowskl G. USW iADOMlONY 
Piątkowski H • .t<.EDU'rA. 
Przrbrszewski St. SWTĘTY GAJ. Mocnego Człowie-

ka" cześć trzecia i ostatnia. " 
Wierzbi!lski H. OAtA .MlŁOSCI. Z żscia komunistów 
Zapolska G. KOBIETA BEZ SKAZY. 
Zbierzchowski H. ANlOŁ Y PŁACZĄ. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

1.50 
1.60 
L60 

2.-
1.20 

160 
1.33 
1.40 
1.80 
1.50 
1.60 
1.35 
1.60 

. Zarząd Łóezkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych Bykur 
~hohm" ma ~aszczy_t niniejszem zawiadomić, że w piątek: d. 5 grudnla r. b. 
Jako w roczmcę śmierci b. prezesa Towarzystwa 

b. p. Augusta Barucha 
odbędz!e. się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Rynku 10, 
~ godzinie 12 w południe, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i zna
JOmych. 4319-1 

Zakła szewcki W. GOlłS IEGO 
(Mikołajewska Nr. 32) 

.Aagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowe I 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwlewszei!!iego rodzaju, 

wykonane według ostatniej mody. Ceny przybtępne. 

Gabilnet 1ylko Dla Pań! 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akademii Kosmetyczne 1 
w B eriinie). • 

Konsiantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną pięKności twarzy. 
szyi, rąk i włosów. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy
rządów pr.zyrot1ołeczniczych. Apa
raty wibracyjne, pneumatyc7ne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za
s1rzy1dwania. Wyt1elikat.nienle ce 
ry. I' adawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady uroay . .lfadykalne usuwanie 
pryszczy, w~grów, piegów, żółtych 
i brnnatnycu plam, zmarszczek 
fałd. rozszerzenia p o r ó ~ 
skóry, śladów po ospie, po• 
łysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności 111>sa i rąk, 
szpec~cych włosów 
i 1. d. Odtłuszczenie podbródka i 
biuiF!.L Wszelkie zabiegi prowa
dzone są sumi6nllie i na ~. n :a1ach 

· hygieniczno-naukowych. k.l)'s,<re
cja zapewniona. Ceny f?r."..:.::~ 
stępne. Przy,jęcia: 11-1 1 v ół 
i 4-11. lo''"-5 

-.40 dnii 

Czy 
ooprawoy? 

Pani jeszcze nleutywała kremu 
tak bar~zo. r_ozpo"'.szechnionego 
na całe) irnl! z1emskie1 z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry· 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
tJezpowrotnie znikają. Dla unik· 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 

I tylko w składach aptecznych na: 

~ j'awroł ]U 54, i Xonsłanły
nowska Jl! 75. 

I Cena za słoi!> óO Kop., mocn.iejszy-
7a kop. 

Xiajova fabryka 

K. NSEttuV 
lllBE3'Pt.ATNIEI z JA REY N 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu TOMASZA 1 

40 do.i swobodnie mówić. czytać • 

i pisać po niemiecku, rrancusku, Hr. Potoclli~ego angielsku i łacinie przy pomocy I\ 
naszych samouczków. ułożonych 

Mag z n ap luszy 
C. Kalinowskiej 

o sprzedania 2 zakłady fryz.Je• 
sil:ie w dobrym punkcie. egzystu· 

,jące 20 lat. Wiadomość: Południowa 
.M 25, zakład fryzjerski. 4302-3 
IM!leble, garderoba, łóżka z matera
IFll cami. umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozelkę, lampy, 
obrazy olejne, lustra., szafy, salono· 
wy garnitur, machoniowe biurko. 
biblotekę sprzedaJe za bezcen. Skwe
rowa ó. m. 9. 4253-6 . 

obecnie Piotrkowska 2& poleca 
ZONO WE. 

NOWOSCI SE-

-Do
sprzedania 

ajtańsz-e źródło maszyn do szyctii 

na tani powszechnie używany artykuł masowy. 
ci zechcą poinformować się u D. NEUHAUSĄ, 

wska 92 m. 9 od 3-4 po poł. 

Reflddan
Piotrko· 

ręczne od 20 nożne o 1 40 rub 
na raty. Piotrkowska N! 209 m. 11 
~iebni zarar.7"Iia-Wieś do gor-spodarstwa ni.ewie,lkiego paro· 
bek 1 dziewczyna sJłromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul. Kon. 
stantynowska M 18, ostatnia sień na. 
dole. 4 
~oszukuję pianina w dobrym s\a~ 
r nie, pierwszeństwo z firmy Blit
ner!J., l::>rednia 22 u gospodarza.. 4267-3 

Wyszły z druku 
wy11awnictwa .li:sięgarni W. Ma· 

kowskieg<' w Wilnie. 
Domańska M. 

JeDna C!zternasta 
powieść-nowela 

premjowana na. Konkursie Kurjera 
Litewskiego. Cena Rb 1. 

~a·arz J'ols1'1· 2 tomy Rb. 1. :J , P ' kart. 1.20, 
opraw. 1.50. Do nabycia we wszyst· 
kich księgarniach. rl8H --3 ~ 1 

Zgubiono palto 
' 

jesienne, jasne bez podszewki. 
Łaskawy znalazca zechce od
dać takowe za wynagrodze
niem. Pabjanicka Szosa M 33 
m. 31. 4300-3 

EJENT 
-Jl.i•ksanaer Sml>miski 
w dniu 15j29 listopada otworzył kan 
celarję na Bałutach ul. ZGIERSKA 
N 54 (Bałucki Rynek) w domu p. 
Kasperkiewicz. ł269-4 

iikuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 
demji medycznej w Pe~ersbur
gu praktykująca 20 lat, przyjmu.)e: 
marni. porodJi w nocy, zamów1ema 
na słabość. podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew
niona. Andrzeia .N 39 m. 13 dol2--5. 

Odpowiedzi na listy. 

SioDło oamskie 
DO SPRZEDA&HA 

ANDRZEJA 7 m. 14. 

PrzepisywMie rótnych p:i.pierów na 
rraszynie w rosyjskim,pols :- •,l._·'I· 
mieckim jęz Nauka pi!'lania na ma
szynach „Adler" (orzel), i „Remin
gton" od 5 rb. ZIELONA 16, (daw-

niej Zielona 11). 
4'317-3 

NA GWIAZDKĘ 
wyjątkowo tanio! polecam: 
resztki wełniane na bluzlci suknie i 
kostjurny, tkaniny modne na suknie 
balowe, tabie bieliznę gotową, woal
ki, pończochy, rękawiczki, chustki 
ciepie. oraz hatty kal:skie i azwa1car· 
skie. również firanl;:; sztory i portjery. 

Andrzeja 44, parter Iront. 
1793-12 

Ważne ala pań! 

~osżu1mJę do pralni, panny do 
li prasowania i chłopca do usług. 
Z.awadzka 23 „Margolin". 4311-~ 

~trZebna uczemca. do pralni UL 
Ir Cegielniana óL rl813-l 
t.:..ioszukuję pożrczki od ti ao 9 
Ir tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy
stwie. Dom oszacowany na :26„000 
rubli, dochodu daję 2,000 rubli ro_cznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na um1arko
kowany procent, niech nadeśle wia· 
a·~mość uo „N. Kuriera Łódzkiego" 
Zachodnia ':57, dla „Gospodarza" 
t.L.iOsi'uiUj0Się7 ;ókoi umeblbwa. 
r nycll przy inteligient1~e1 izraelic· 
kiej rodzinie. Oferty poa 11t~rą L. skła
dać w administracJi „.Kuriera". 
~uhlokator może doste:ó mieszililii'ie. 
W. Liachod.nia 24-21. 430U-3 
~klep kolollia1fio-""SPOżY'WCZy-dO 
e:J sprzeda~. Luizy_l:2_g 432_8-2 
itliitliielam lekcji gry na mandoU• 
V nie. Konstanty nowska .~ 24 m. 9: 
prawa oficyna, li pi~tro od 24 po 
południu i od 7-8 wieczorem 

3848-1 
~kradziono weksle in bianco na 
itJ ~OO i 300 rb. wystawione przez 
Jana Wojciechowskiego ~ na 200 r~. 
wystawiony przez Woicrecna Wo~
niaka. oraz paszport, wydanf z 11:m1-
ny H,adogoszcz, pow. łódz1nego na 
imie Józefa Gossa Weksle te są 
niewa.żne. 4330-a 
1&~tarisławę Growalsl!:ą poszukuje się 
rilll i wzywa do ojca, który jest 
ciężiw chory. 4327-1 
~ K\e11 kolonialno-dystryou.cyiny z 

pięknem urząd.ze~iem do sprze
dania z powodu wy;azdu. Szkolna 
N ~3. 4324-5 
.:-:arobek poważny mogą mieć lU~ 
Ilf. dzie inteligentni ustusunl!:owam 
poza za1ęciem oiurowem, Jako aie~c1. 
1-go WzaJ. ·r-wa Ubezp. ua Życ.e. 
llg!aszać się prosze w dn .5 i I) od 

SPECJALNY -1, 1 pót. do 1 po poł. dn. 1 1 8 b. m. 
FRYZJERSKL .SALON dla PAN od 11-e,j do 12 i i pół ra_no. Otert~ 

'

, piśmienne będą uwzględmane. Aares 

~ ~ I · O EU GEN J Gro1ows1ri, Radwańska 19 m. 6. 3 

~~eŁK~~~:~ne .!~~su~:!~~ „ !::i~,::~!""" ;~~::~"7i?i'; 
p. t. nTOł, POSTNY I OSZCZĘDNY" ""a'aginął pies wyżeł czarno nalira.• 
okoł; 1000 przepisów na jetlzenia .. na- KART OWSKA ._ piany, uszy czarne z boku li 
po;e, pieczy~o, ~ompoty, legummy, tyła czarna łata. Pruszę oJprowa-. 
.li:onf'i~ury, p1~rog1 I t. _p., I?rzeszło 300 Łódź, Konstantynowska 5 dzić za wynagrodzeniem albo dac 
strolllc wyr3:zneg? druku. Ge~a z prze- TELEFON M 28·01 znać. Andrzeja dl m. l~. 4332-ii 
syłką za zal1czemem 2 r. 60 k. WbKA· -

2
-p •

0
„

01
e- na„ parterze w oficy~ 

''0W •E] Jak naJeży prawidłowo pro- Poleca Szan Paniom w Ło-:!zi i okolicaoh ~ 
„ " JP i: IEJSZE ClrSA .1f' nie strona słoneczna, zdatm wadzić gospodarstwo domowe i przy- NA l"tl N C: ·~ &.. na kantdr lub poKój z kuc.hni.ą . z~-
gotowywać ekonomicznie smaczne mycie głowy z natychmiastowym wy- raz lub od 1 stycznia do wyn.aJęc1a 
i pożywne obiady, z objaśnieniami Jak suszenie (Manicur) czyszczenie paz- Piotrkowsli:a l8o. 4~ 
należy krajac mięso i zdobić stoł;Y nokci tarbowanie włosów i wszelKie 
i dania, około 100 str. z rysunkaIDI. roboty w zakres perukarstwa we.ho- =iaginęła karta od paszportu, .wy 

łk li enl·em 1 r a. dana z tabryki BorakBa, na imt~ Cena z przesy ą za za cz · dzące, jako to: loki turbanowe,. war- 329 J 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. kocze i postisch, zawsze w naJnow- Marjanny Ziarniak. _ •. ..±... ::.. 
(można markami). z zamówieniam szym stylu wykonywane pod moim zaO'inęła karta od paszportu, wyda
należy się zwracać tylko do J. K. kierurnnem Wyuczam upinania na_)· ~a z fabryki Rosenblatta, na Im.i~ 
PE'r.KH.8A, S-Petersburg Pet. 8tori nowszych fryzur w a lel!:cJ ach Eleonory Bartczak -4~::,~ 

Bolszoj pr. M 56. 2736-0 Abonament na mieiscu i w domach •::=Ja;'i.iięła~·li:~rtiodPaszportu, ~y
• dana z fabryki Schmidta w Za , 

\4arsz. flkc. tow. poiyczkove 

omba~d 
Oddział l ul Zactiodnia !'.'-' 31. 

Odd~iał II ul, Pasaż Mayera N~ 11. 
zawiadamia, ie w miejscowej sali licyta
cyjnej przy ul. Zacho1niej N~ 31 ,~ dnu 
IO strcznia 1914 r. (28 @lruClinia 
1913 r.) ' dni uasrepnyc11 odbywac su: 

bi:<h1e 

LICYTACJA 
na sprzedat zastawów (z obydwoch od
działów) we właściwym czasie nie pro. 
longowanych Podczas trwania licytacj t 
prolongata zastawów, na spnedat wyah 

wionych, miejsca mieć nie. bi:dzle 
Wykaz NiNll zastawów, podlegaj>icych 
aprzedaiy, ~zie ogłosi:ony w gazecif' 

„R()z.vój•. 

podwó,jne). Koresponuencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo
ści, wyucza w krótl!:im czasi~ meto· 
dą praktyczną i przyspasab1a na sa
modzielnego buchaltera•koresponden· 
ta długoletn:-i. szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

Cgło:»zenia drobne: 
D-o sprzedania anlasser do pię: 

ciokonnegu motoru zupełnie no
wy. Wiadomośó: ul. Konstantynow
ska ~ 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3UO-O 

bieńcu na imię Wojciecha Wiśniew 
skiego' 43~3-l 
*'JJ aginęła karta o~. paszportu wrd1_1-
• na z fabryki, Gold.nera, na unię 
Franciszki Gnarowiez. 4322-l 

Zaginął paszport, wydany z giiiiii'i' 
Gułów, pow. łukowskiego. gub. 

siedleckiej, i metryka na imię Sta· 
ni.sława Golubiec. '321-3 
."J"a"mąt dowód 112 53695 I Oddziału 
• Lódzldego Warszawskiego Ak
cyjnego Towarzystwa Eożyczkowego. 
Zaćhodnia N! 31. 4314-3 

aginęły dowody Oddziału I Warsz.' 
Akc. Tow. Pożyczkowego. Za 

chodnia M 31 M ł9325 i 71702. 
4313-3 

Zaginął paszport, wydany z magi• 
stratu m. Łowicza, na imię Symy 

Grynbaum. 4297-a 

podług najnowszej metody (wszy- w STRU DZE pod Warszawą. 
stkie inne reklama) - I Dok6 0-r med FI.i ~a w t.odz1 a. • zwr&:.cam i . aądze • 1 

~e;:ze~~~~:c:~a~c~:~f:i~JJ~It~~ 99 19~3aTne'l e~onkla9-"3.gg.; Xłemens tipiński 

Zaginął paszport, z gm. l?acanów, 
pow. stepnickiego, gub. kieleckiej 

na i.mię Herszta Mordki Frydmana. 
7298-~ 

.,.."Ja dwóch panów pokoi duży, ume
U blowany z całodziennym utrzy
maniem, przy bezdzietne] rodzinie na 
dogodnych warunkach. Tam też wy. 
daje się od 12-4 pp. zdrowe i sma- ~aginął paszport, wydany z gminy 
czne obiady. Nowy Rynek ;r.e 6, • Zadzim, pow. sieradzkiego gub. 

wem rb. 1 .1rnp. 10„ 2-ch rb. 1 kop. v ,, v 1 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 D@starcza HYGIENICZNEJ 1 Choroby wewnętrzne i dzie-
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- kwaszone.)· kapusty j ogórków .. CiACe. 
dyny na całą Rosję skład t)t. Pe- " 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj na zamówienia piśmienne Przyjmuje od 8 do 10-ej rano i od 

prosp., 5ti-ó65 J. K. PETERS. i telefoniczne. 1811_ 3 a do 6 popoł. Zgierska 54, teL 25-16. i:---------------•"'-------------- Dom aptekarza Kasperkiewicza. ł-l 
W <l.J'u.lrn.rni St. Rsi~ż,4 Zs.cbo<lnia .U 

m. 27. 1751-6-l kaliskiej, na imię Władysława 

Do sprzedania interes rzeźniC'ki~ Racie-ckiep;o. 4296-3 
sklep elegancko urządzo11y, war- t:;;aginął paszport wyd~n;y: z gminy 

sz1at. motor elektryczny. Wiadomość i&. Bielawy. pow. łowickiego, gub. 
Konstantynowska 35, we.iście z Dłu· warszawskiej, na imię Agn1eszłd O· 
g!~j 10 u p. Kalinowskiej. rl917-3 owskiej. 430i'l-3 

Redaktor od»owied~aln:v: F.ranc.iszek Ja„~u~ok 
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